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WARSZAWA (PAP)W środę wieczorem ce od dnia pierwszego iiosiedzei „ . obecnej kadencji), bejm Należy przy tym podnieść, że
Zmiana nazwy 
zakładów Zispo
w Poznaniufta ogólne żądanie wszyst' kich pracowników, aby zmie­nić nazwę Zispo, egzekutywa KZ PZPR, »ada przedsiębior­stwa, dyrekcja oraz aktyw par­tyjny młodzieżowy i związko­wy uchwalili zmienić nazwę zakładów Zispo, pozostawiając wybór nowej nazwy do decyzji załogi.proponowane są m. in. nasię pujące nazwy: „Zakłady Budo wy Maszyn „Warta“ 2) Wiel­kopolskie Zakłady" Metalowe w Poznaniu (Wiezamet), 3) Zakla dy Budowy Maszyn im. Świer­czewskiego w Poznaniu (Zispo), 4) Zakłady Budowy Maszyn itn. J. Marchlewskiego (Zim- po), 5) ZBM im. K. Libelta (Zil- pc), 6) ZBM im. A. Bema (Za- bema).

Organ Ztspo „Na Stalinowskiej Warcie" zmienił nazwę na życzenie załogi. Numeri (674) z dnia 24 bm.; nosi już nazwę „Nasza Trybuna", gdyż robotnicy domagali się, aby ich gazeta była rzeczywista, trybu­ną załogi i wyrażała jej najżywot­niejsze interesy, (fh)

Wytężona praca 
zdyscyplinowanie i rozwaga
najlepszym poparciem dla uchwał VIII Plenum

Potężny wiec ludu
z udziałem I sekretarza KC

Warszawy
PZPR Wł. Gomułki

WARSZAWA (PAP)Warszawa nie widziała jeszcze takiego wiecu. Jedni o- ceniali ilość zebranych 24 brn. na Placu Defilad na 300 tys., inni nawet na 400 tysięcy. Robotnicy, młodzież, in­teligencja, żołnierze przybyli na wiee. aby zamanifesto­wać swe gorące, serdeczne poparcie dla nowowy- brancgo kierownictwa partii, na czele którego stanął Wła­dysław Gomułka-Wiesław. Przybyli, aby wyrazić pełną gotowość wzięcia udziału w realizacji nakreślonego przez VIII Plenum KC PZPR programu odnow>y.Nad głowami manifestantów setki sztandarów i transparen­tów.„Wierzymy Wiesławowi44!. ,,Wojsko z ludem4"! „Niech ży­łę przyjaźń polsko-radziecka44!, „Niech żyje PZPR i jej nowe kierownictwo44z nich.Godzina 15.15. Na placu roz

I znów długo nie milknąca najserdeczniejsza owacja. Z koiei w krótkich słowach po­zdrawiają lud stolicy: członek Biura Politycznego KC PZPR — prezes Rady Ministrów — Józef Cyrankiewicz oraz wice-oto niektóre minister obrony narodowej, szef Głównego Zarządu Poli­tycznego Wojska Polskiego —

narnym posiedzeniu oddal ster partii w ręce nowego kierow­nictwa.W ciągu ubiegłych lat nagro­madziła się w życiu Polski wie le zła, nieprawości i boles­nych rozczarowań. Idee socja­lizmu, przeniknięte duchem wolności człowieka i poszano­wania praw obywatela, w prak tyce uległy głębokim wypacze­niom. Słowa nie znajdowały po krycia w rzeczywistości. Cięż-
(Ciąg dalszy na sir. S)

iega się ogłuszający grzmot o- gen. dyw. Marian Spychalski, klasków — to na honorowej Przemówienia ich uczestnicy trybunie ukazał sie I "sekretarz wiecu witają serdecznymi o- KC PZPR — Władysław Go- klaskami i okrzykami. Wiec mułka-Wiesław w otoczeniu judu stolicy kończy się odśpie- członków Biura Politycznego waniem Hymnu Narodowego KC PZPR: Józefa Cyrankiewi- oraz Międzynarodówki, cza, Stefana Jędrychowskiego,Ignacego Logi-Sowińskiego, Je rzego Morawskiego, Edwarda Ochaba, Adama Rapackiego,Romana Zambrowskiego i A- ■eksandra Zawadzkiego oraz
Przemówienie 
Wł. Gomułki, TOWARZYSZE! OBYWATE-•ekretarzy KC PZPR- j,Ej LUDU PRACUJĄCY STO-Aibrechta i Edwarda Gierka.Wśród owacyjnych okrzy- *' "ków ludu stolicv, rozpoczyna Witam was w imieniu Komi- przemówienie I “sekretarz KC Wu Centralnego Polskiej Zjed PZPR — Władysław Gomułka- noczonej Partii Robotniczej, Wiesław. który na swoim ostatnim ple-

Wypadki
w BudapeszcieJak już donosiliśmy, wieczo­rem 23 bm. w stolicy Węgier doszło do poważnych zaburzeń.Radio budapeszteńskie podało, że zaburzenia zostały wywołane przez elementy kontrrewolucyj­ne.W czasie rozruchów, które w kilku punktach miasta przecią­gnęły się do godzin popołudnio­wych w środę, byli zabici i ran ni. Liczba ich nie jest jeszcze znana. Wiadomości, jakie nade­szły w środę wieczór, świadczą,,że sytuacja została opanowana'-^ « « • ■ » __________ jg___|||g j||Ż gSOUfllC24 bm. w południe premier i .rządu węgierskiego Imre Nagyi . ni . -wygłosił przez radio przemó- , ZcfrZC|Q.Z©Ill© j3TGZ©SCC jKCtCiy 1X11121 SITO Wcienie, w którym nawoływał do . , ___ .... - __Przywrócenia porządku oraz, J«k podaje „Zycie Warsza, zasadą jawności życia spolecz_ Przedstawił nowy program rzą- wy“ kampania prasowa za zawe nego. _<fo. Podobne przemówienia wy- sieniem tajnych opinii, które w Zarządzenie zabrania waęe głosili również byli prezydenci r(?ka^h nieodpowiedzialnych zakładom pracy wydawania w ~ 1 -v kierowników instytucji i bior jakiejkolwiek formie poufnychpersonalnych często stawały opinii o pracownikach przy inic się narzędziem krzywdy praco- wiązywaniu z nimi stosunku wników — zakończona została pracy. Jedynie na żądanie pra całkowitym zwycięstwem. cowhika zakład wydaje mu opiW nr 86 Monitora Polskiego nię piśmie i do jego rąk. ukazało się zarządzenie preze- Opinie te sporządza zakład sa Rady Ministrów zabrania- pracy przy udziale łub w uzgod jące wydawania opinii pouf- nieniu z radą zakładową. W ra nych, gdyż są one sprzeczne z %ie różnicy zdań — o treści opi-

Węgier Zoltan Tildy Szakasits. ArpadRadio budapeszteńskie opu- Kikowało liczne rezolucje orga­nizacji społecznych, związko­wych i młodzieżowych, wyraża­jące pełne poparcie dla nowych ^tadz partii i rządu z Imre Na na czele-
Od redakcjiDo redakcji naszej napły- Wa.ią codziennie rezolucje, Pj&dejttiowane przez poznań- świat Prńcy różnych za- adów i fabryk. Wszystkie Ay6 zgodne w treści. Wszystkie wyrażają pełne Poparcie dla nowego progra rou naszej partii i rządu o- raz radość z powrotu Wlady a^a Gomułki do czynnego p'cia państwowego. Postu- aty i żądania całego społe- ^nstwa poznańskiego doty- Pełniejszej niż dotyeh- as demokratyzacji, jawno- życia partyjnego, polity * gospodarczego, o-• na SUw®renności, przy.ni z krajami obozu de- okracji ludowej, rehabili- „,9* wypadków poznań- ’ likwidowania stacjizagłuszających itp.Jednocześnie wiele rezolu- nr>a • oPałrzonyeh licznymi Podpisami pracowników, g°ł°wość przyjścia bstwuzpomocą finansową, acownicy W ojewódzkiego

Związku GS „Samopomoc Chłopska44 w Poznaniu zade­klarowali oddanie należnej im statutowej wypłaty czę­ści zysku za rok 1956.W dniu 24 bm. ..Głos" otrzymał m. in. rezolucje od: Koła ZSL przy Woj. Komite­cie ZSL, Związku Literatów — Oddział w Poznaniu, pracowni­ków Prezydium WRN i MRN, pracowników Centralnego O- środka Technicznego Minister­stwa Budownictwa w Poznaniu, Woj. Spółdzielni Pracy „Trans- ped”, Poznańskiego Biura Pro­jektów Budownictwa Przemy- | słowego, członków Komendy i Miejskiej Organizacji Harcer i skiej, pracowników Wojewódz- i kiego Biura Projektów. Poz­nańskiego Przedsiębiorstwa Ko bót Drogowych, Przedsiębior­stwa Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch”, Miejskich Pralni i Farbiarni, Biura Pro­jektów Budownictwa Komunał nego. Biura Projektów Budów nictwa Wiejskiego, PKS i wie­lu Innych, których ze względu na brak miejsca nlesposób wy­mienić.

nii decyduje kierownik nadrzęa nej jednostki, w uzgodnieniu z nadrzędną instancją związkową.Pracownik uważający opinię za krzywdzącą może w ciągu 4 dni odwołać się o sprostowa­nie do kierownika nadrzędnej jednostki.Co do opinii przeszłości, a się w teczkach wydanych w znajdującychakt personalnych, zakład pracy winien je obecnie ujawnić pracownikom. W wypadku jeśli pracownik uzna je za krzywdzące i nie­słuszne zakład winien te opi­nie zniszczyć.Kierownicy nadrzędnych jed nostek obowiązani są pociągać do odpowiedzialności służbowej kierowników podległych zakła­dów za naruszenie przepisów zarządzenia.Zarządzenie to nie dotyczy opinii wydawanych na żądanie sądów, prokuratorów oraz or­ganów śledczych i dochodze­ni owych dla celów postępowa­nia karnego, opiniowania dy­rektorów departamentów oraz opiniowania żołnierzy, funkcjo nariuszów bezpieczeństwa publ., MO i służby więzien­nej.
Zarządzenie weszło w życie 

x dniem 19 października br.(P)

przystąpił do głosowania nad sejmie żywo jest odczuwana p o- projektem ustawy — nowej or- t r z e b a pracy nad projektem dynacji wyborczej. Ustawę ustawy o planie 3-letnim. wraz ze zgłoszonymi w czasie w związku z tym konieczne wy- dyskusji poprawkami przyjęto daje się przedłużenie obecnej se- jednomyślnie. »jl, a tym samym i odroczenie wyW związku z uchwaleniem borów. Nie wydaje się bowiemmożliwe rozpoczynanie nowej kam panii wyborczej jeszcze w czasie trwania sesji poprzedniego Sejmu.
Uwzględniając powyższe o- 

koliczności, Rada Seniorów

przez Sejm nowej ordynacji wyborczej marszałek Dembow­ski złożył, w imieniu Rady Se­niorów następujące oświadcze­nie : ■ . .24 września br. Rada Państwa proponuje, aby Sejm podjąłnastępującą uchwałę: „Sejm zwraca się do Rady Państwa la datę wyborów na niedzielę 16 o ZKlianę uchwały Z dllia 24 grudnia 1956 r. uchwała ta, a w września 1856 r. i o wyzna- szczególaości wyznaczenie daty wyborów, oparta była na założeniu, że kadencja Sejmu kończy się w 4 lata po dniu wyborów, tj. 26 paź dziernika 1956 r.Jednakże, w myśl interpretacji nowej ordynacji wyborczej ka­dencja Sejmu liczy się nie od dnia wyborów, lecz od dnia otwarcia pierwszej sesji nowowy branego Sejmu. W tej sytuacji przy usta­laniu daty wyborów, która w myśl stróxv — Józef Cyrankiewicz. Konstytucji musi być wyznaczo- Odczytuje on wniosek o do- na „na dzień wolny od pracy, przy konanie następujących zmian padający w ciągu 2 miesięcy po w Radzie Ministrów: Odwołać upływie kadencji Sejmu” — nie ze stanowiska wicenrezesÓW jesteśmy - jak według dotychczas Kady Ministrów Tadeusza Ge przyjętej interpretacji związani de, Stefana Jędrychowskiego

podjęła uchwałę o zarządzeniu wy­borów do Sejmu PRI, i wyznaczy-

datą 26 grudnia 1956 r. (jako naj­dalszy termin — 2 miesiące od da­ty poprzednich wyborów), lecz da­ta 20 stycznia 1357 r. (dwa miesią-
Cała Wielkopolska entuzjastycznie wita

Władysława Gomułkę
na stanowisku i sekretarza KC

(Nasi specjalni wysłannicy donoszą)Zadowolenie mas pracujących naszego kraju, wywo­łane VIII Plenum Komitetu Centralnego PZPK — oczy wiście znalazło echo także w Wielkopoiśce. Ludzie pra­cy wyrazili w licznych wystąpieniach, a także w toku pracy, jak bardzo drogi im jest los Polski i jak wiele go­towi są zrobić, by wspólny marsz naprzód trwał bez za­kłóceń i przeszkód.Rrasa w kioskach w mia­stach wielkopolskich jest co­dziennie błyskawicznie rozchwy tywana. W miastach, na uli­cach — na wsiach, wrśród za­gród, nie przestaje się żarliwie dyskutować o dniach przeszło­ści i przyszłości.Odwiedziliśmy kilka mniej­szych i większych ośrodków ży­cia w naszym województwie. W zakładach pracy w dalszym ciągu trwały samorzutnie zwo­ływane wiece i masówki, a ich

ludzie oddychają i myślą jakoś szerzej i swobodniej. Wypowia dane na zebraniach słowa mó­wiły o wielkiej popularności no wych przywódców partii, o za­dowoleniu z powodu powrotu Władysława Gomułki na stano­wisko I sekretarza KC, o jedno myślnym poparciu, jakim ma­sy ludow-e Wielkopolski darzą program partii, wytyczony w referacie Władysława Gomułki.Referat ten był głównym przedmiotem masówki. Komen­towano słowa I sekretarza, pod kreślano doniosłe momenty te-rezultatem jest jednogłośnie go przemówienia, wyjaśniano wyrażona solidarność za no- niektóre wątpliwości, wym kierownictwem partii o- RObotnicy “ Kościańskich Zakla- raz setki listów, telegramów i dów Przemyślu Terenowego sta- rezolucji, wysyłanych do Ko- nowczo wypowiadali się przeciw mitetu Centralnego.W rozmowach z przedstawi­cielami „Głosu44 wielu działa­czy kilkakrotnie stwierdziło, że uczestnicy wieców „nareszcie mówią to, co myślą44.
W Kościanie

prosto z mostuMiędzy innymi w Kościanie odbyła się masówka robotników i pracowników z Kościańskich Zakładów Przemysłu Tereno­wego. Szczerość, rozsądek i 
prawdziwa radość — oto ce­chy charakterystyczne tej ma­sówki. Miało się wrażenie, że
UWAGA - NOWE PISMO
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Zespói redakcyjny nowapo- 

wsio jące go w Poznaniu pisma 
społeczno-kiilturalnego pt. „Ty­
godnik- ZachodniP podaje do 
wiadomości wszystkich Czytel­
ników, iż w dniu 25 bm. nka- 
sal się w godzinach popołud­
niowych w sprzedaży specjalny 
numer „Tygodnika Zachodnie­
go^, Numer ten w całości po­
święcony jest aktualnym pro­
blemom politycznym i zawiera- 
wiele ciekawych materiałów pió 
ra poznańskich publicystów i li~I teratów.

(Ciąg dalszy na strome 6)? r
; Towarzysz
j Władysław Gomułka 

- Wiesław
Warszawa

,■ Zebrani w dniu 22 paź- 
dziernika 1956 r. na, wal-1 nym zebraniu miejskiego 

• Komitetu Zjednoczonego 
l Stronnictica Ludowego w

Poznaniu wyrażają serdecz 
ne uznanie dla Waszej twar 
dej, nieugiętej postawy 
przywódcy polskiej klasy 
robotniczej. Postawa Iła­wa zaskarbiła nie tylko ser 
decznc uczucia klasy robo­
tniczej, ale również człon­
ków Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego. Zapew­
niamy IFas, że dołożymy

! wszystkich rzetelnych na- 
; szych- sił do realizacji na- 
| kreślonych Waszym progra

mcm zadań.
Solidaryzujemy się z je­

dynie słuszną Waszą oceną 
tragicznych icypadków po­
znańskich.

Robotnicy Poznania i 
chłopi, województwa poznań 
skiego pragną rozkwitu i 
umacniania rozsądnego bu 
downictwa socjalistyczne­
go.

Razem z Wami, niech roz 
kwita „Wiosna*1, która na­
deszła ^esienią'* 1956 r.

czenie daty wyborów do Sej­mu na dzień 20 stycznia 1957 r.“.
Uchwała zostaje przyjęta 

jednomyślnie.Sejm przystępuje do na­stępnego punktu porządku dziennego: zmiany w skła­dzie Rady Ministrów. Zmiany referuje prezes Rady Mini-

(przy zachowaniu stanowiska przewodniczącego PKPG), Franciszka Jóźwiaka-Witftlda, Stanisława Łapota i Eugeniu sza Stawińskiego (przy zacho waniu stanowiska ministra przemysłu lekkiego), oraz od wołać Zenona Nowaka ze sta nowiska I zastępcy Prezesa Rady Ministrów, a powołać go na wiceprezesa Rady Mi­nistrów.Równocześnie Prezes Rady Ministrów stawia wniosek o — powołanie Stefana Ignara na stanowisko wiceprezesa Rady Ministrów. Objęcie te­go stanowiska przez Stefana Ignara — mówi Premier w uzasadnieniu — umożliwi Zje dnoczonemu Stronnictwu Lu dowemu istotny udział w kie­rowaniu pracami rządu.Dalszy wniosek przewiduje od­wołanie Komana Zambrowskiego na jego prośbę ze stanowiska mi­nistra kontroli państwowej, w związku z wybraniem go na se­kretarza KC PZPR. Premier wy­jaśnia Sejmowi, iż nie przedsta­wia propozycji mianowania nowe­go ministra kontroli państwowej, ponieważ rząd rozpatruje projekt zniesienia Ministerstwa Kontroli Państwowej, a powołania Najwyż­szej Izby Kontroli — instytucji związanej z Kadą Państwa i Sej­mem, jako organu społecznej kontro li działalności rządu. Chociaż wsio sek w tej sprawie nie jest jeszcze skonkretyzowany, to jednak po­wołanie organu społecznej kon­troli nad działalnością rządu na miejsce resortu kontrolującego, ale podległego rządowi, stanowi dal­szy krok demokratyzacji naszego życia.
W głosowaniu Sejm przyj­

muje proponowane zmiany w 
składzie Rady Ministrów i 
rządu jednomyślnie.

Następnie Marszałek Sej­
mu zarządza głosowanie nad 
uchwałą Rady Państwa o od­
wołaniu Hilarego Minca ze 
stanowiska I zastępcy Preze­
sa Rady Ministrów. Sejm za­
twierdza tę uchwałę Rady 
Państwa.

Marszałek Sejmu informu­
je dalej, iż "wpłynął wniosek 
od pos. Stefana Ignara o od­
wołanie go ze stanowiska za­
stępcy przewodniczącego Ra­
dy Państwa w związku z po­
wołaniem na stanowisko wi­
ceprezesa Rady Ministrów. 
Izba akceptuje ten wniosek.Na tym posiedzenie za­mknięto. O terminie następ­nego posiedzenia X Sesji Sej­mu posłowie zostaną oddziel­nie poinformowani.

W dniu 24 bm. w godzi­
nach wieczornych przybyła do 
redakcji grupa poznańskich stu­
dentów katolików, którzy złożyli 
oświadczenie w sprawie wystąpie­
nia ob. Oleka na wiecu w dniu 
23 bm.

Z uwagi na poważne motywy 1 
zarzuty zawarte w oświadczeniu 
poznańskich studentów pełny jego 
tekst przesłaliśmy Woj. Komiteto­
wi Frontu Narodowego w Pozna­
niu do rozpatrzenia, oczekując 
przekazania tej sprawy przez ak­
tyw Frontu do wiadomości nasze­
go społeczeństwa.

REDAKCJA
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„Warszawa 
— miastem 
uśmiechniętych ludzi0

Taką wiadomość nadał z War­
szawy przedstawiciel brytyjskiej 
Agencji Reutera. Jest to jeden z 
całej powodzi głosów na temat sy­
tuacji w Polsce — głosów, któ­
rymi rozbrzmiewa dziś radio i pra­
sa całego świata. Trudno byłoby 
je ściśle scharakteryzować, bo na­
wet wśród tych, które można w 
zasadzie do jednej grupy zaliczyć, 
są niewątpliwie różnice wynikają­
ce ze ścierających się stanowisk. 
Oczywiście do najbardziej wulgar 
nych i nonsensownych należą re­
lacje zmierzające do przedsta­
wienia wydarzeń w Polsce w świe­
tle rzekomego „odrywania się 
Polski" od obozu socjalistycznego. 
Ogromna, przytłaczająca większość 
dzienników twierdzi natomiast 
zgodnie, że:

„Byłoby głupotą przypuszczać, 
łż nowe kierownictwo w Polsce 
pragnie zerwać z Rosją. Ludzie ci 
są w równym stopniu komunista­
mi jak Polakami i nie chcieliby na 
pewno doprowadzić swego kraju 
do znalezienia się w nieprzyjaz­
nym otoczeniu, które w przeszło­
ści ze szkodą dla Polski byio tak 
często jej udziałem/*

Słowa te pochodzą od konserwa­
tywnego brytyjskiego dziennika 
„Times*4 z dnia 22 października br. 
Podobne stanowisko zajmuje la- 
bourzystowski „Daily Herald**, pi- 
sząc, że:

„Nie jest to rewolta przeciwko 
socjalizmowi... Socjalizm jest roz­
szerzeniem wolności albo jest ni­
czym. Dlatego też musi być de­
mokratyczny. Właśnie tego żąda 
polskie społeczeństwo... Nie jest 
to żądanie przywrócenia kapitali­
zmu i panowania obszarników/*

Korespondent francuskiej agen­
cji AFP stwierdza nie tylko

„fakt, że Polska jest stanowczo 
zdecydowana utrzymać swój ścisły 
sojusz ze Związkiem Radzieckim i 
swą przynależność do bloku demo­
kracji ludowej**. Agencja ta 
snuje na kanwie bieżących 
wydarzeń wnioski wybiegające 
już w przyszłość. Zdaniem jej 
komentatora proces demokra­
tyzacji wzmacnia 04 wewnątrz 
kraje obozu socjalizmu, a rozwój 
stosunków między krajami demo­
kracji ludowej a Związkiem Ra­
dzieckim na bazie suwerenności i 
równości przyniósłby wielkie ko­
rzyści całemu temu obozowi.

„Wdarzenie to (wybór W. Gomuł 
ki — red.) nie może być w żadnym 
wypadku rozumiane jako zerwa­
nie z ZSRR. Gomułka z najwięk­
szym naciskiem podkreślał, iż 
przyjaźń polsko-radziecka nie zo­
stanie w jakikolwiek sposób osła­
biona w wyniku zachodzących 
przemian/*

W paryskim dzienniku „Le Mon- 
de“ w wypowiedzi senatora De- 
bu-Bridella, który niedawno od­
wiedził Polskę, znajdujemy takie 
słowa:

„Polska podkreśla swoją nieza­
leżność narodową i udowadnia 
chęć jej zachowania całym swoim 
postępowaniem. Jednakże byłoby 
absurdem myśleć że Gomułka czy 
Jakikolwiek inny polski działacz 
polityczny, pragnąłby zerwać so­
jusz ze Związkiem Radzieckim.

Tak więc można by stwierdzić 
ogólnie, że w wypowiedziach pra­
sy burżuazyjnej jest dużo ostroż­
ności w sądach, jest pewna trzeź 
wość myślenia i jest próba skie­
rowania czytelnika na międzyna­
rodowe następstwa wyników VIII 
Plenum KC PZPR. Spotyka się je­
dnak wiele razy usiłowania przed­
stawienia wydarzeń ostatnich dni 
w świetle nie tylko korzyści, Jakie 
wyciągnąć mają z tych wydarzeń 
rzekomo zachodnie rządy, lecz 
zgoła Jako ich... dzieło.

Nie śmiejcie się! W Stanach 
Zjednoczonych czyni się wcale po­
ważne próby wprzęgnięcia naszych 
spraw w orbitę wyborczych roz­
grywek. Oto np. notatka agencji 
amerykańskiej „United Press":

„Republikanie nie są przeciwni 
temu, aby wywołać wrażenie, iż 
■wydarzenia w Europie wschodniej 
są częściowo rezultatem ich poli­
tyki —- polityki, którą sekretarz 
stanu Dulles przedstawił dotych­
czas jako zapewniającą siłę stano­
wisku USA...“

Gdyby żył Beaumarchais, mógł­
by powtórzyć swoje sławne „śmiej 
my się, bo kto wie czy świat po­
trwa jeszcze trzy tygodnie**.

Wiadomo, jakie były na zacho­
dzie źródła spekulacji i kłamli­
wych relacji o ewentualności ode­
rwania się Polski od państw obo­
zu socjalistycznego. Dlatego warto 
zacytować relację korespondenta 
moskiewskiego londyńskiego „Dai­
ly Worker", który stwierdza, że 
społeczeństwo radzieckie zostało 
zaskoczono artykułem „Praw 
dy", krytykującym prasę polską. 
Korespondent przypomina, że za­
ledwie przed kilku dniami radio 
moskiewskie nadało audycję, w 
której przychylnie i z sympatią 
oceniało posunięcia polskie na 
rzecz demokratyzacji życia publicz 
nego. T* R*

Sejmowe oświadczenie

prezesa Rady Ministrów Józefa Cyrankiewicza
moełobv ment sytuacji. Drugi _ to obu narodów, w interesie bu- czeniem tych stosunków. ty

Mć. n». sprawa podstawowa dla budo ° tS^bteżącoTfitSąWYSOKI SEJMIE! sprowokowane, co
Został wczoraj zgłoszony nam w tym przeszkodzić, mu, uT poRao 7 hi a miedzvńarodowećo ruchu ro- się także bieżąco z bratnią

nCa- SsS ra^l - Śp?a. botntazego zostało usunięte. Partią. Pod tym względem
czeme prezesa Rady Ministrów 
w sprawie obecnej sytuacji w 
kraju, i aby została na ten te­
mat przeprowadzona dyskusja. 
Ryło zresztą też proponowane, 
aby — gdyby rząd uznał, że in 
formącje i dokumenty politycz

właściwie przy każdym na- polskiej1 racji, stanu?Pja- -• -- - kierownictwa obu partii 2a,
szym poczynaniu. nierozerwalnej przyjaźni, Takie zasad.y współpracy równ0 w ocenie ostatnich

Decyzje Plenum w tym sojuszu 1 współpracy ze między partiami i krajami zo uchwaj naSzego Plenum jak 
względzie były wielka i histo Związkiem Radzieckim na stały sformułowane już w wie * w powziętych deeyzii
ryczną sumą myśli i pragnień zasadach pełnej rownosci ju podstawowych dokumen- zgodne co do zasady opar 
całej polskiej klasy robotniczej PSnośfi^jtT* “nafoeSSI' tach Komunistycznej Partit $tym żo° o decyzja’* 
i jej dążeń do coraz pełniej- >Snajgłębfzymnaiwr?S ?w£ązku_Radzjeckiego, a tak- n£U5zej partg decyduje nasza

ne udostennione w dąsu o aZeSo udziału w rządzeniu, ze w dokumentach opracowa parfla zgodne są co do za-n,e °°st5pn one w ciągu , bvłv też wvrazem orasnień i socjalistycznej postawy. Ta- nych wspólnie z innymi partia ;vcb stosunków onarstatnich dni najszerszym ko- ,ie~ w>raz™ pragmen 1 k . postawa klasy w npklnv9Cii ?a ,y tycn SIOSunKOW °Par.
postulatów wszystkiego, co po- * "Z1* « wszystkich in miedzy tych na wzajemnym rosną-
stępowe w narodzie. ^adomychcSci s^ belgradzkiej potemw De cym żaufaniu, bo taka musi

Powaga i wielka świado- iecZeństwa — ^młodzieży in- klaiac^ być dynamika tego procesu
mość, a równocześnie rewolu- telieencii chłooów żołnierzy r0W1?iez w innych zaufania i zgodne są co do
ęyjna czujność. jaka w dniach ”aC£x ‘‘„S? TOl08tóW' . .

c S”jSodS? s^oJe koi b V. Zwi!*zk“ Radeckiego, ^oreył onnową fcStę w W mocnieją odpraw,
Sprawa dyskusji, tematu dys cza* mioaziez, szęrome Koła ani tym bardziej — choeby storii ruchu robotniczego, w musimy dać wszelkim podmu

kusji jest, oczywiście, sprawą j anSm t°.tsię 1akiem?ś szaleńcowi historii dalszych zwycięstw chom antyradzieckim. Taką
decyzji Sejmu. ł>h™ę juz trwałym dorobkiem sniło przeci w Związkowi socjalizmu. Mogę z całą sta- nQstawe ' iak wiemy i ma

polskiego ruchu robotniczego, Radzieckiemu budować się wadzić że waż Pmawe ma> 3aK wiemy i ma

łom społeczeństwa przez prasę 
i radio, stanowią dostateczną 
podstawę do dyskusji sejmo­
wej, zrezygnować z odrębnego 
oświadczenia rządu i dyskuto­
wać bez oświadczenia rządu.

Natomiast, jeżeli chodzi o polskiej demokracji.
materiał, do szerszej dyskusji

nie da. Kto byłby przeciw S! droto 0™°^ »**»
Poparcie, udzielone partii po podstawowej' zasadzie, tennolitycznpi to niewntniiwie ----- ' --------- " były warszawskie rozmowy, sa robotnicza, popiera nas wfest on przede wsSfm w* o tyS'/C<’ WMU;za|a<y^ oczywiście zęby się nie wiem pXadzone w duchu partyj- zwalczaniu tego rodzaju pod

kumernach już onublSwa- , .“c. ™ S 3 zaklinał na socjalizm - prowadzone mudlńW najlepsza cześć soo
Kumemacn juz opuoiiKowa bezcenny kapitał klasowy i jest przeciw socjalizmowi i Tłinrn Politvczne naszei mucnow czę&c spo,
<ow WładvYławaPGomS?nw patriotyczny narodowych u- przeciw polskiej racji stanu. £artłi z Jrzedstawicielami teczeiistwa, ogromna więk-
low. wiaaysiawa tiomuiKi, w C2UC, Trzeba z całym przekona- ™_„„j.-..™ r^an ssznśń nn.rndn która nrzppiei
uchwale VIII Plenum i w sze- • -czuć. Trzeba z całym przekona- Prezydium komitetu Cen- szość narodu, która przecież
reeu' komunikatów Na obraz A 60 teraz? 1 to chyba ^iem stwierdzić, że nie ma ta trałnego Komunistycznej chce jak najlepszych stosun- 
iega KomuniKaiow. ma ooraz najważniejsze, o co w tej chwi kich — ani w klasie robotni- partu Twin^kn Rafizipckieeo i * • ,, -
wydarzeń ostatnich dni związa u mOżna ż trzeba zapytać i na czej, ani wśród świadomej, wszelkie dane, aby po kow z naszym . sojusznikiem
nvrh «nHtvMnv_ co trzeba próbować odpowie- ogromnej większości społe- Wiedzieć, że zapowiedziane w na zasadach rownosci praw

dzieć. Teraz wyda je się. naj- czeństwa. I tutaj jakiekol- komunikacie dalsze rozmowy, i rządzenia się u siebie sa-
ważniejsze zadanie — to popie wiek przejawy nieufności w my£} intencji obu partii, mych
rać ten decydujący zwrot, któ- pod adresem obozu polsWeJ zmierzały właśnie w Mog t m względem
ry sie mz dokonał coraz bar- demokracji » strony na. feerunku realizacji tej zaim- 5^’,^ 'źe nie ma d2tt , 
dziej . wyraźnie, popierać gyt.h przyjaciół byłyby me dy współpracy, opartej na pol jeżeli chod2i nas2e 
świadomą i zdyscyplinowaną siuszne i me uzasadnione. rownosci praw, na poszano- Sprawy. ornych decyzji jak 
postawę rozwijania zdobyczy Pod tym względem sprawa waniu niezależności zarówno IlaSze decyzje, decyzje nasze- 
VIII Plenum, linii VIII Ple- jest jasna. Jest natomiast w rzeczach podstawowych, pełnego autorytetu, kiero- 

. . x , , num, i równocześnie bronić zdecydowaną wola partii i jak i w praktycznych szcze- wnictwa
Dalszym ciągiem tych de- tyCb zdobyczy VIII plenum, narodu  i przejawiło sie to gółach. . , ,

cyzji jest znany fakt powoła- bronió tych zdobyczy przede także w czasie historycznych Jeżeli chodzi o odpowiedź iz/^UiTcia^ałS1 s?/’rozwit 
ma do pracy w wojsku gen. W8zystkim, co może przeszko- obrad pienum _ aby stosun. na liczne pytania, wysuwa- mterelte bidowy si
Mariana Spychalskiego na sta- w trudnej i długej ze kj między naszymi partiami ne dzisiaj w społeczeństwie, w Pnl^e w 5inte-
nowisko wiceministra Obrony względu na sytuację gospodar- j między państwami oprzeć dotyczące wojsk radzieckich, nbA™ snria”
Narodowej i szefa Głównego Czą, realizacji zadań, wytyczo- na zasadach współpracy rów to na podstawie autorytatyw kińrppn Polska
Zarządu Politycznego W. P. nych przez VIII Plenum. nych z równymi, i aby wszy- nego oświadczenia mogę ?C i barriw*

Jeżeli chodzi o rząd, to prze- Trzeba powiedzieć, że wszy stko, co w przeszłości, w okre stwierdzić, że w ciągu naj- 1
widziana jest reorganizacja stko co wykracza poza linię sie stalinizmu mogło rzucać bliższych dwóch dni wszy- czauuein.
zmierzająca — poprzez wydat- VIII Plenum skądkolwiek by j rzucało nieraz cień na te stkie one znajdą się z powro W interesie międzynarodo- 
ne zmniejszenie Prezydium Rzą się to brało, czy z niedojrza- zasady, w interesie prawdzi- tem wyłącznie w tych ba- y^ego ruchu robotniczego, w 
du do zwiększenia roli i samo- łości i niecierpliwości czy też wej przyjaźni, w interesie zach. których istnienie wy- interesie najprawdziwszej, bo

nych ze zmianami polityczny, 
mi. ze zwrotem, jakiego doko­
nała partia, którego historycz­
ną wagę głęboko i ze wzrusze­
niem odczuł cały naród, skła­
dało się prz»2de wszystkim po­
wołanie tow. Władysława Go­
mułki na -stanowisko I sekre­
tarza KC PZRP i inne decyzje 
personalne VIII Plenum.

dzielności ministrów oraz roli z maskowanej wrogości wo- 
Rady Ministrów, jako całości bec socjalizmu, przybranej w 
iwnioski w tym zakresie złoży- szaty pseudo demokratyczne 
łem Marszałkowi Sejmu) oraz So frazesu, wszystko to jest 
dalsze prace reorganizacyjne, działaniem przeciw najisto- 
polegające na komasacji resor- tniejszym celom obozu demo 
tów. Te wnioski przedstawimy Gracji polskiej, więc przeciw 
Sejmowi, gdy będą przygoto- ce om naszej partu przeciw 

celom ludowców, demokra­
tów i wszystkich ludzi postę­
pu jest próba zahamowania 
demokratyzacji.

Jesteśmy przekonani, że na 
straży zdobyczy socjalistycz­
nej demokratyzacji stanie, 
tak jak w dniach Plenum, 
przede wszystkim klasa ro­
botnicza i najlepsza część

wane. Ale przecież sądzę, że 
nie o referowanie tych uprzed- 
uio wyliczonych spraw w tej 
chwili chodzi.

Chodzi o krótkie oświadcze­
nie w tych sprawach, które 
rząd uważałby za najistotniej­
sze, za najważniejsze do dal­
szego wyjaśnienia.
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Sytuacja polityczna, iak wia młodzieży, inteligencji, chło- 
domo, przed VIII Plenum była pj wojsko, 
bardzo poważna. Zdawaliśmy Spokój i zdyscyplinowanie 
sobie z tego sprawę wszyscy, w chwili podstawową 
zdawała sobie sprawę cała kia sprawą.
sa robotnicza i całe społeczeń- Rząd uczyni także wszyst- 
stwo. Wyszliśmy z tego w spo- ko, co potrzebne jest w tej 
sób bardzo zdecydowany. Spór dziedzinie. To jest jeden ele- 
o to, czy można i czy wolno,
nawracać do poprzedniego o- 
kresu, czy też należy, rzeczy- 
yziście, zdecydowanie pójść po 
drodze socjalistycznej demokra 
tyzacji i pokierować tym pro­
cesem. został w sposób zdecy­
dowany, przecięty głosami 
członków Komitetu Centralne­
go i postawą klasy robotni­
czej, poparciem ogromnej 
większości społeczeństwa.

Jeżeli powstają u kogoś wąt­
pliwości, czy ktokolwiek nie 
wykraczał w tym sporze poza 
ramy czynności legalnych, to 
proszę o przyjęcie do wiado­
mości, że partia i rząd, wspól­
nie z ministrem obrony na­
rodowej — tow. Rokossow­
skim, który wypełnia polecenia 
partii i rządu, co jest zresztą 
zrozumiałe, z takich rzeczy, je­
żeli zbadanie tych spraw to wy 
każę, będą wyciągały konse­
kwencje i w odpowiednim mo­
mencie poinformują o tych kro 
kach Sejm.

Naszym pbowiązkiem jest 
uczynić teraz wszystko i tego 
wymaga powaga decyzji Ple­
num, dotyczących dalszego 
marszu naprzód w kierunku 
demokratyzacji, aby to były 
rzeczy nieodwracalne, bo ich 
nieodwracalność jest nieodwra 
calnością budowy socjalizmu 
w Polsce.

Nie ma w tej chwili dwóch 
sposobów budowy socjalizmu 
w Polsce — jest jedna droga, 
droga dalszej socjalistycznej 
demokratyzacji, droga pełne 
go włączania się klasy robotni­
czej do rządzenia.

I o tym, ażeby uczynić te 
procesy nieodwracalnymi, aby 
nie zostało nic uczynione czy

Radziecka
prasa-gigant
dla „Raciborza"

OPOLE (PAP)
Niebawem przestanie.

m y sprowadzać z zagranicy 
tzw, walczaki i dna kotłów 
okrętowych o dużych rozmia­
rach. Dzięki otrzymaniu ze 
związku Radzieckiego potęż­
nej prasy, będziemy mogli roz 
począć . ich produkcję w kra­
ju. Montaż tej prasy ruszył 
już obecnie pełną parą w Fa­
bryce Urządzeń Technicznych 
w Raciborzu. Sprawnością te­
chniczną nie dorównuje jej na 
wet w przybliżeniu żadna tego 
typu prasa w kraju.

nika z umów więdzynarodo- opartej na wzajemnym zaufa 
wych, z Układu Warszaw- n*u i poszanowaniu suweren- 
skiego, stanowiącego w sytu_ nych praw — nierozerwalnej 
acji międzynarodowej obecne przyjaźni ze Związkiem Ra­
go okresu wciąż jeszcze ważny dzieckim.
element wspólnego bezpie- I jeżeli — jeśli dobrze zro- 
czeństwa, i naszego 1 innych zumiałem, ze chodzi w tej 
krajów chwili nie o referowanie ca-

lesffS

o J szerzej niż kiedykolwiek zna-
na 1 objaśniana dokumenta- 

i ml* publikacjami, rozwija-
%V niem jawności życia publicz-

neS0, Jeżeliby chodziło oiSnu niJSi stwierdzenie — co w tychstanu, nigdy zapominać. dniaCh wymaga szybkiej oce

Jak widzimy przyjaźń
(API). cych, że powinny być oparte na Nie ma jednak powodu ukrywać,

Wolni z wolnymi, równi z rów- wzajemnym zaufaniu 1 na pełnej że mimo to w Polsce występują 
nymi“ — o tym mówiły ty- równości praw, że powinny pole- nastroje antyradzieckie. Rodzi Je 

siące rezolucji, tysiące wystąpień sać na udzielaniu sobie nawzajem propaganda, rozsiewana przez wro 
na odbywających się w ostatnich Pomocy, na rozumnym i wynikają gj0 Polsce Ludowej radiostacje ro 
dniach w całej Polsce wiecach. Tej cym 2 ducha przyjaźni i ducha so- je CZęSt0 wyssana z walca
bowiem — i tylko takiej — trądy- cjalizmu rozwiązywaniu wszelkich bzdurna, a niemniej wroea nlotka 
cyjnej zasadzie polskiej rewolucyj spraw spornych, na wzajemnej rze Pożywką dla tych nastroiów sa 
nel demokraci! winnv odnowiadaó czowej i przyjacielskiej krytyce, o jednak niejednokrotnie także błe- 

ile okaże się ona konieczna. : ,dy, wywodzące się z okresu „kul-
nej demokracji winny odpowiadać 
stosunki pomiędzy Polską i Związ

_A ,.włęc w^emna, przyjazna tu Jednostki**. 2 przykrością ’Aale-
S*\Ly'8zy*tkhnl kraJami demokra Wsp6łpraca. Nie bezkrytyczne 4y powiedzieć, że pożywki takiej 

przejmowanie wszelkich form, spo dostarcza, niestety, również cftwi- 
sobów, metod — często słusznych, la obecna.
ale często i takich, które z berlow-

cji ludowej-.
Przyjaźń polsko-radziecka — to

nie slogan. Nie jest to również do­
gmat. Jest to żywa sprawa — jed­
na z najżywotniejszych kwestii ca­
łego naszego życia. Każdy patrio­
ta, myślący i czujący rzeczywiście 
po polsku, rozumie, że sojusz Pol­

szczyzny zrodziły różańszczyznę, może bye w Polsce Ludowej
czy z moskiewskiego „socrealistycz \ na anty-
nego“ stylu w architekturze zro- „„ ob°wiązkiem każde-
dziły pompatyczne, XIX-wieczne ^,ałv^łW1eB? patrloty Jest da_
MDM-y - lecz łączenie wypraco- Se1ichSbie^XTv ° 

ski Ludowej ze Związkiem Ra- wywania nowych, własnych dróg dziś w krytykuje się
dzieckim, że budowanie prawdzi- z wzajemnym owocnvm korzv«tn Polsce niektóre aspekty
wie braterskiej przyjaźni z naroda niX 2 wzorów’ naSzych uSó WSp6lpracy ^ko-radziecklej nie

„aztccRbn, I,s., „.a™ j.a,. . 2S2KT"* Tc,w
nie słusznym fundamentem naszej w -nnęAh „njełnsTnUic™ ...P 5yjaZnJL 1 so^USKOWi naszych na- 
polityki, jedynie słuszną zasadą, ków łstniPinrvrh ™ dnn t r«Un r®dp'y- 9znacza t0» że uaprawie- 
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szej granicy na Odrze i Nysie. ność, a prawo każdego narodu do wnętrznych jak i stosunków mlę- 

Pojęcie przyjaźni jest nieroze- suwerenncgo rządzenia się w nie- dzynarodowych, jakie wytyczył 
rwalnie związane z tym, co warun Podległym kraju winno być w peł Zjazd KPZR,, tylko zespolenie 
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szacunku, zrozumienia, szczerości, leczeństwa, wyrażane na tysięcz- Vlen!lm KC PZPR może dać gwa- 
I dlatego wychodzimy z założenia, nych wlecach'i zebraniach. Ta“CJę “Uwalenia wyrastającej
że wzajemne stosunki między pań- na nowych, jedynie słusznych za-
stwami 1 partiami obozu socjaliz- Ogromna większość polskiego sadach prawdziwej przyjaźni i 
mu nie mogą się kształtować ina- społeczeństwa dobrze rozumie wa- współpracy między Polską a Związ 
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Właśnie aby tym skutecz- ny i wniosków, to mogę skoń 
niej zwalczać działalność cżyć te uwagi jednym: były 
wroga na odcinku stosunków w tych dniach najbardziej 
polsko-radzieckich, będziemy wzruszające przejawy popar- 
usuwać wspólnie z towarzy- cia VIII Plenum ze strony 
szami z KPZR wszystko, co ogromnej większości partii, 
mogłoby być uważane,względ klasy robotniczej, młodzieży, 
nie co było w poprzednim, inteligentów, żołnierzy, chło- 
stalinowskim okresie wy pa- pów, napłynęły rezolucje, 

uchwały, delegacje, ofiary i 
zbiórki — jakże bogaty do­
wód postawy ludzi i ich wzru 
szeń.

Teraz to poparcie musi się 
między innymi wyrazić porno 
cą, prawdziwą pomocą dla 
partii w realizacji tych za­
dań, jakże trudnych, i gospo­
darczych i politycznych, ja­
kie zostały sformułowane iy 
przemówieniu tow. Gomułki» 
w uchwale Plenum, w decy­
zjach.

Ażeby w tym pomóc — po­
trzebna. a właściwie konieca- 
na, jest czujność klasy robo­
tniczej, dyscyplina społeczna, 
umiar i rozsądek, zdecydowa 
na postawa wobec wszy­
stkich przejawów niezdyscy­
plinowania. Potrzebne jest 
ogromne poczucie od­
powiedzialności. Tyl­
ko wtedy pójdziemy na pra* 
dę po drodze, po której wszy® 
cy iść pragniemy, po drodz® 
dalszej budowy socjalizmu, 
po drodze socjalistycznej de­
mokratyzacji naszego życi* 
we wszystkich jego przeja­
wach, po drodze zacieśnienia 
więzów międzynarodowej so­
lidarności. opartej na równo 
ści, po drodze, z której — 1** 
żeli będziemy zdyscyplinow* 
ni świadomą społeczną dyscy 
pilną i ufni — nie damy 
zepchnąć nikomu i pomasze­
rujemy nią w interesie zwy­
cięstwa sócjalizmu, w inte­
resie polskiej niepodległość1*



Przemówienie
na wiecu w

Wł. Gomułki
Warszawie

dalszy ze str. 1)kl trud klasy robotniczej i ca­łego narodu nie dawał oczeki­wanych owoców.Wierzę głęboko, że te lata mi­nęły bezpowrotnie w prze­szłość. VIII Plenum KC naszej partii dokonało historycznego zwrotu. Otworzyło ono nowy okres naszej pracy, nowy okres w dziejach budownictwa socja­listycznego w Polsce, w dzie­jach narodu.Kierownictwo partii powie­działo klasie robotniczej i ca­łemu narodowi prawdę, całą prawdę bez osłonek i niedomó­wień o naszej sytuacji gospo­darczej i politycznej, o trudno­ściach, które trzeba przezwycię żyć, aby pójść naprzód i dobić się trwalej poprawy życia lu­dzi pracy w Polsce.
Kierownictwo partii nie chce 1 nie będzie rzucać narodowi pustych obiecanek. Zwracamy się z całym zaufaniem do swo­jej klasy, do klasy robotniczej, do inteligencji, do chłopów, mówimy im: mamy potężne 

moce produkcyjne zbudowane 
wysiłkiem ludu pracującego w 
ciągu lat ubiegłych, ale nie są 
one należycie wykorzystane, 
mamy niemałe zasoby gospodar 
ki narodowej, w tysiącach fa­
bryk i kopalń, w przemyśle i 
rolnictwie, które są jeszcze w 
niemałym stopniu trwonione 
przez marnotrawną, złą gospo­
darkę.

Mamy liczne szeregi klasy ro 
botniczej, ludzi pracowitych, 
kochających swój zawód, wła­
dających techniką, których wy 
dajność pracy jest mimo to 
wciąż niska, mamy poważne 
możliwości powiększenia pro­
dukcji rolnej, produkcji środ­
ków żywności i surowców dla 
przemysłu, ale są one jeszcze 
krępowane przez błędy polityki 
rolnej w latach ubiegłych.

Robotnicy i pracownicy 
wszystkich dziedzin gospo­
darki narodowej, pomóżcie 
partii i rządowi w wielkim 
dziele ulepszenia socjalistycz 
nej ekonomiki Polski Ludo­
wej, rozwijajcie gospodarską 
inicjatywę swych załóg, szu­
kajcie wspólnie z nami naj­
lepszych form udziału klasy 
robotniczej w zarządzaniu 
swymi zakładami pracy. Pod 
noście wydajność pracy, zwal 
czajcie marnotrawstwo i ob­
niżajcie koszty własne. Wy­
korzystajcie wszystkie moż­
liwości powiększenia produk 
cji przemysłowej i rolnej, 
aby jak najlepiej zaspokajać 
rosnące potrzeby mas.Partia mówi klasie robotni­czej twardą prawdę.Podwyżka zarobków osiąg­nięta przez miliony ludzi w o- statnich miesiącach będzie tyl­ko wtedy trwała, gdy zwięk­szona siła nabywcza ludności będzie miała pokrycie w zwię­kszonej masie towarów na ryn ku. Nie stać nas teraz na dal­sze zwyżki płac, gdy struna zo stała tak naciągnięta, że grozi Jej pęknięcie.Dalsze podwyżki zarobków są możliwe jedynie pod warun kiem zwiększenia masy towa­rów szerokiego spożycia, jedy­nie pod warunkiem o.bniżenia kosztów produkcji. Produko- wać więcej, lepiej i taniej — eto jedyna droga, wiodąca do dźwignięcia stopy życiowej kia robotniczej i całego narodu.TOWARZYSZE! VII num powołując nowe k nictwo partii wydało zd aną walkę wszystkier namowało i dławiło doi lalistyczną demokrażycia w kraju.
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załóg w zarządzaniu przed­
siębiorstwami, zwiększenie u- 
działu mas pracujących 
miast i wsi w rządzeniu pań­
stwem ludowym. I nie poz- 
wolimy nikomu wykorzystać 
tego dzieła odnowy i wolno­
ści ludu dla celów przeciw­
nych socjalizmowi.

VIII Plenum KC, wy­
tyczając nasze własne, z po­
trzeb polskiej klasy robotni­
czej i narodu polskiego wy- 
nłkające, drogi do socjaliz­
mu, potwierdziło z całą mo­
cą niewzruszoną więź łączą­
cą Polskę Ludową ze wszyst 
kimi państwami socjalistycz­
nymi, a szczególnie sojusz 
polsko - radziecki.

Wzajemne stosunki między 
partiami i państwami obozu 
socjalizmu zespolonego współ 
notą celów i interesów, nie 
powinny dawać powodów do 
żadnych nieporozumień. Na 
tym polega jedna z głów­
nych cech socjalizmu. Stosun 
ki te winny się kształtować 
na zasadach międzynarodo­
wej solidarności robotniczej, 
winny być oparte na wzajem 
nym zaufaniu i całkowitej 
równości praw7, na udziela­
niu sobie wzajemnej pomocy, 
na wzajemnej i przyjaciel­
skiej krytyce, jeśli zaistnieje 
taka konieczność, na rozum­
nym i wynikającym z ducha 
przyjaźni i z ducha socjaliz­
mu rozwiązywaniu wszelkich 
spraw spornych.

W ramach takich stosun 
ków każdy kraj winien po­
siadać pełną niezależność i 
samodzielność, a prawo każ 
dego narodu do suweren­
nego rządzenia się w nie- 
po .'ległym kraju winno być 
w pełni i nawzajem szano­
wane.
Niepodległe narody i suwe­

renne państwa, budujące u- 
strój sprawiedliwości społecz 
nej. ustrój socjalistyczny sce 
mentowane wewnętrznie twar 
dą i niezłomną wolą osłągnię 
cia tego celu w sposób dla 
każdego kraju najwłaściwszy, 
muszą być jednocześnie jak 
najbardziej między sobą 
zwarte, muszą działać wspól­
nie i jednolicie na zewnątrz 
na wielkiej arenie świata, 
aby wspólnym wysiłkiem i 
zdecydowaną postawą wzmac 
niać ogarniającą całą ludz­
kość niezwyciężoną ideę po­
koju i dążenie do pokojowe­
go współżycia wszystkich na 
rodów świata.

Kręgosłupem takiego so­
juszu wszystkich państw so­
cjalistycznych jest Związek 
Radziecki najstarszy na świe 
cie kraj budownictwa socjali 
zmu i najpotężniejsze pań­
stwo socjalistyczne.

Tak widzimy nasze miejsce 
w światowym obozie socjaliz 
mu i tak pojmujemy nasze 
bratnie przyjacielskie sto­
sunki ze Związkiem, Radziec­
kim.

Wierzymy głęboko, że o- 
parta na takich leninow­
skich zasadach przyjaźń 
między Polską a Związkiem 
Radzieckim będzie przyjaź 
nią prawdziwie braterską, 
wywodzącą się z serca na­
rodu, a nie tylko z oficjal­
nej polityki partii i rządu 
(długotrwałe owacje).
Mogę was zapewnić, że za 

sady te znajdują coraz peł­
niejsze zrozumienie, i zasady 
te podzielają zarówno nasza 
partia, jak i Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego. 
Ostatnie spotkanie nasze z 
delegacją KPZR pozwoliło to 
warsyszem radzieckim lepiej 
zorientować się w sytuacji po 
litycznej w Polsce.

Ostatnio otrzymaliśmy od 
I sekretarza KC KPZR tow. 
Chruszczowa zapewnienie, że 
nie widzi on żadnych przesz 
kód, abv nasze wzajemne sto 
srnki partyjne i państwowe 
układały się na zasadach wryt 
kniętych przez VIII Plenum 
KC naszej partii (długotrwa­
łe owacje).

Wszystkie konkretne spra­
wy. dotyczące naszych wew­
nętrznych spraw zostaną roz 
wiązane zgodnie ze stanowi­
skiem partii i rządu. Tylko 
od naszego uznania zależy 
czy i na jaki okres jeszcze 
niezbędni są w naszym woj­
sku radzieccy specjaliści i do 
radcy wojskowi, (długotrwa­
łe oklaski).

Równocześnie uzyskaliś­
my od tow. Chruszczowa 
zapewnienie, że wojska ra­
dzieckie na terenie Polski

w ciągu dwóch dni wrócą 
do swych miejsc stacjono­
wania, w których przebywa 
ją na podstawie układów 
międzynarodowych, w ra­
mach naktu warszawskiego. 
(Owacje).
Wiąże się to ściśle z obec­

nością wojsk radzieckich w 
Niemieckiej Republice Demo 
kratycznej.

Dopóki istnieją bazy paktu 
atlantyckiego w Niemczech 
zachodnich, dopóki zbroi się 
tam nowy Wehrmacht i pod- 
szczuwa szowinizm i rewizjo- 
nizm przeciwko naszym gra­
nicom, obecność armii ra­
dzieckiej w Niemczech jest 
zgodna z naszą najwyższą ra 
cją stanu. Jest ona także 
zgodna z interesem mas pra­
cujących NRD, przeciwko któ 
rym również wymierzone są 
zbrojenia i pogróżki military 
stycznych i odwetowych kół 
Niemiec zachodnich.

W tej sytuacji, z tym wię­
kszą stanowczością powinni­
śmy dać odpór wszelkim pró 
bom agitacji antyradzieckiej, 
podejmowanej przez siły reak 
cyjne i antyludowe, wszel­
kim manewrom międzynaro­
dowej reakcji, która by prag 
nęła osłabić sojusz między 
naszymi bratnimi narodami.

TOWARZYSZE! VIII Ple­
num KC naszej partii spotka 
ło się z gorącym przyjęciem 
klasy robotniczej i najszer­
szych mas ludowych. Na ty­
siącznych zgromadzeniach w 
całym kraju robotnicy, inte­
ligencja, studenci, żołnierze 
i wszyscy ludzie pracy wy­
razili swe uznanie i poparcie, 
wyrazili swe zaufanie do no­
wego kierownictwa partii.

Nie ma, nic ważniejszego 
dla partii, dla jej kie­
rownictwa niż to zaufanie i 
poparcie. Nie ma nic ważniej 
szego dla narodu, dla urzeczy 
wistnienia jego pragnień i dą 
żeń, jak ta jedność partii i 
ludu, silna jak nigdy dotych­
czas.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego wyrażam najgoręt­
sze podziękowania ro­
botnikom wielu zakładów 
przemysłowych, którzy w 
szlachetnym porywie wyrazi 
li gotowość do pracy w do­
datkowych godzinach, a na­
wet do rozpisania pożyczki 
państwowej, choć w tej chwi 
li nie ma takiej potrzeby do 
dobrowolnych potrąceń z za­
robków aby pomóc władzy 
ludowej i nowemu kierow­
nictwu partii. Wyrażam po­
dziękowanie studentom pol­

Wymiana not między ZSRR i NRF
w sprawie zjednoczenia Niemiec

Jak wiadomo ambasador NRF w 
ZSRR A. Haas przekazał A. Gro­
my ce notę i memorandum, w któ­
rych przedstawiając punkt widze­
nia rządu NRF w sprawie zjedno­
czenia Niemiec stwierdza ni. In., 
że rząd radziecki opierając swój 
pogląd na sprawy zjednoczenia 

Niemiec wyraża obawy, Iż udział 
Republiki Federalnej w pakcie at­
lantyckim 1 UZE powodują prze­
dłużenie w ten sposób rozbicia 
Niemiec.

Natomiast rząd NRF utrzymuje, że 
obawy wyrażone przez ZSRR są 
nieuzasadnione ponieważ zdaniem 
rządu NRF zarówno pakt atlan­
tycki jak unia zach. europejska 
są zrzeszeniami służącymi wyłącz­
nie celom indywidualnej i kolek­
tywnej samoobrony. Kończąc swe 
oświadczenie rząd NRF podkreśla, 
że powitałby z uznaniem odpo­
wiedź rządu ZSRR jako zapocząt­
kowanie wymiany zdań, które 

Przyczyni się do osiągnięcia poro­
zumienia między czterema mocar­
stwami w kwestii zjednoczenia.

Jak podaje PAP w dniu 22 paź­
dziernika minister spraw zagra­
nicznych ZSRR Szepiłow wręczył 
chargć d’affaires NRF p. H. Nor­
ie notę, w której rząd radziecki 
przedstawił swój pogląd na kwe­
stie interesujące rząd Republiki 
Federalnej.

W nocie tej rząd ZSRR przy 
pominą, że w swoim czasie u- 
przedzał, iż zawarcie układów 
paryskich sprzeczne jest z in­

skich uczelni., którzy wykaza 
li w tych dniach tyle entuz­
jazmu i ufności do partii. Wy 
rażam podziękowanie żołnie­
rzom i oficerom Wojska. Pol­
skiego, którzy zamanifesto-, 
wali swą wierność partii ij 
rządowi i swe poparcie dlaj 
wyników VIII plenum. Na­
ród może całkowicie ufać 
swemu wojsku i jego dowódz 
twu (owacje), które u nas 
jak wszędzie na świecie w peł 
ni i w całości jest podpo­
rządkowane rządowi swego 
kraju (oklaski).

TOWARZYSZE! Na fali ol­
brzymiej aktywności pclitycz 
nej mas. które wyzwoliło 
VIII Plenum, tu i ówdzie do 
chodzą do głosu siły wrogie 
socjalizmowi. Wrogie soju­
szowi polsko-radzieckiemu, 
wrogie władzy ludowej, siły, 
które chcą wykrzywić, zaha­
mować i cofnąć socjalistycz­
ną demokratyzację.

TOWARZYSZE! Nie pozwól 
my reakcyjnym podżega 
czom i różnym chuliganom 
stawać w poprzek naszej dro 
gi. Wara im od czystego nur­
tu wralki socjalistycznych i 
patriotycznych sił narodu!

Pędźcie precz prowokato­
rów i reakcyjnych krzykaczy. 
Władze państwowe ani na 
chwilę nie będą tolerować ja 
kiejkolwiek akcji wymierzo- 
nei w polską rację stanu i' 
przeciwko naszemu ustrojo­
wi państwowemu.

TOWARZYSZE! Czas na­
gli. Partia musi przystąpić 
do rozwiązywania codzien­
nych. trudnych spraw naszej 
gospodarki i życia państwo­
wego. Czym dzisiaj możecie 
pomóc kierownictwu partii i 
rządowi? Przede wszystkim 
tym, że każdy stanie przy 
swym warsztacie na swoim 
posterunku i wzmożoną pra­
cą czy nauką wykaże swą 
wierność i oddanie naszej 
sprawie.

Dzisiaj zwracamy się do lu 
du pracującego Warszawy i 
całego kraju z wezwaniem: 
dość wiecowania i manifesta 
cji! Czas przejść do codzien­
nej pracy ożywionej wiarą i 
świadomością, że partia ze­
spolona z klasą robotniczą’ i 
narodem poprowadzi Polskę 
po nowej drodze do socjaliz­
mu.

Niech żyje nierozerwalna 
więź partii z klasą robotniczą 
i całym ludem pracującym!

Niech żyje socjalizm!
Niech żyje Polska Ludowa! 

(owacje).

teresami zjednoczenia Niemiec 
jako państwa miłującego pokój 
i demokratycznego. Przyłącza­
jąc się do układów paryskich 
i obierając drogę militaryzacji 
kraju rząd NRF gwoli reali­
zacji planów militarnych bloku 
atlantyckiego poświęcił narodo 
we interesy narodu niemieckie 
go. W nocie radzieckiej 
podkreśla się, że Związek Ra­
dziecki był i pozostanie konsek 
wentnym zwolennikiem przy­
wrócenia jedności narodowej 
Niemiec jako państwa pokojo­
wego i demokratycznego. Ale w 
obecnych warunkach nie można 
Podchodzić do zagadnienia przy 
wrócenia jedności Niemiec w 
taki sam sposób, jak przed u- 
tworzeniem na ich terytorium 
dwóch różnych państw i w ta­
ki sam sposób jak podchodziło 
się do tego zagadnienia zanim 
jedno z tych państw a miano­
wicie Niemiecka Republika Fe 
deralna przystąpiło do NATO 
i zaczęło prowadzić politykę mi 
litaryzacji oraz drastycznego 
ograniczenia demokratycznych 
praw ludności Niemiec Zachód 
nich. Sytuacja w Europie po­
dobnie jak w samych Niem­
czech uległa radykalnej zmia­
nie. W związku z tym mówie­
nie o zjednoczeniu Niemiec w 
drodze wyborów ogólno-niemiec 
kich nie opiera się już na real­
nych podstawach. Dziś kwestia 
przywrócenia jedności Niemiec 
— to przede wszystkim kwestia 
zmiany obecnej polityki rządu 
NRF, która prowadzi do prze­
kształcenia Niemiec zachodnich 
w ognisko nowej wojny i sie­
dlisko reakcji w Europie, to 
kwestia zbliżenia między obu 
państwami niemieckimi oraz

Nie ma dziś w Polsce
innych decyzji 

- niż nasze- decyzje
(Nasz sprawozdawca parlamentarny donosi)

Wczorajszego przedpołudnia 
znów wypełniły się po brzegi 
sejmowe loże; dziennikarze 
przekazywali sobie najnowsze 
sensaeyjki (np. o tym, że K. 
Witaszewski, który jest posłem, 
pierze w obradach udział od 
wczoraj w... cywilu; z chwilą 
pojawienia się na mównicy pie 
miera Cyrankiewicza zaczęli 
działać fotoreporterzy i kroni­
ka filmowa.

Jak się tego można było spo­
dziewać — dzień wczorajszy mi 
nął pod znakiem (z niedużymi 
wyjątkami) poważnych, a prze 
de wszystkim rozważnych wy­
stąpień. Wszyscy mówcy zgod­
nie stwierdzali, iż obecnie pora 
przejść od rezolucji do czynów, 
do energicznego działania.

Przemówienie Premiera speł 
niło istotną rolę uspokaja­
jącą. Rzeczowe, dotyczące 
węzłowych spraw, oświad­
czenie — wskazuje nam 
wszystkim nasze najpilniej­
sze zadania i nasze obowiąz­
ki. „Spokój i zdyscyplinowanie 
są w tej chwili najważniejszą 
sprawą" — stwierdził Premier 
. — Nie ma dziś w Polsce in­
nych decyzji niż nasze decyzje
— oto główne myśli mówcy, 
przyjmowane długotrwałymi o- 
klaskami.— Socjalizmu bez Związku Radzieckiego ani przeciw ZSRR
— budować się nie da.

Celne to stwierdzenie przy­
pomina polską rację stanu, któ 
rą jest również braterski so­
jusz ze Związkiem Radzieckim. 
Trzeba o niej pamiętać, zwłasz 
cza w tych wielkich dniach, kie 
dy nieodpowiedzialne głowy do 
konują nacjonalistycznych eks­
cesów7. Trzeba pamiętać w każ­
dej godzinie i o tym, że takie 
nieobliczalne wyskoki mogą tył 
ko przynieść szkodę programo­
wi przedstawionemu przez Go-

Pos. Kępna zwolniony
od miarek i edsypów

WARSZAWA (PAP)
Liczba powiatów, które prze­

kroczyły 90 procent rocznego 
planu dostaw, wzrosła do 4G. 
Nowym powiatem, który osią­
gnął ten wynik, jest Kępno 
(pierwszy w woj. poznańskim). 
Chłopi tego powiatu, mający 
już w całości wykonany o. 
bowiązek dostawy zboża dla 
państwa, zwolnieni zostali od 
miarek i odsypów.

osiągnięcia porozumienia mię­
dzy NRF i NRD.

Wobec tego, że rząd NRF 
manifestuje uczucia nieżyczli­
wości a nawet wrogości wobec 
NRD i że rząd NRF pragnie 
nieomalże dowieść w swej no­
cie jakoby Niemiecka Republi 
ka Demokratyczna w ogóle nie 
istniała, rząd radziecki uważa 
za niemożliwe polemizowanie z 
tak absurdalnym punktem wi­
dzenia. Równocześnie nota ra­
dziecka wyraża założenie, że 
nie ulega żadnej wątpliwości, 
iż obecne stanowisko rządu 
NRF wobec Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej nie wy­
trzyma próby czasu a samo ży­
cie zmusi przedstawicieli takiej 
polityki do wyrzeczenia się wro 
gości wobec NRD.

W dalszym ciągu nota ZSRR 
przypomina, że pisma rządu 
NRF nie zawierają żadnych 
konstruktywnych propozycji w 
sprawie zjednoczenia Niemiec 
i zapewnienia bezpieczeństwa 
w Europie uwzględniających 
obecną sytuację w tej części 
świata.

W zakończeniu noty rządu 
radzieckiego czytamy, że zda­
niem rządu radzieckiego udział 
obu istniejących obecnie 
państw niemieckich w kolektyw 
nej akcji na rzecz zapewnienia 
bezpieczeństwa ogólno-europej- 
skiego nie tylko ułatwiłby 
znacznie praktyczne rozwiąza­
nie problemu bezpieczeństwa w 
Europie, lecz także usunąłby 
liczne przeszkody piętrzące się 
na drodze do przywrócenia jed i 
ności narodowej Niemiec. *

mułkę-Wieslawa, jemu samemu i — całemu narodowi.
Osoba posła Drobnera zaw­

sze budząca zainteresowanie a 
zwłaszcza w obecnej chwili, kie 
dy organizacje partyjne Kra­
kowa postulują jego wejście w 
skład kierownictwa KW PZPR 
w tym mieście przykuła dzisiaj 
setki par oczu; oto bowiem sę­
dziwy działacz stanął na mów­
nicy sejmowej tuż po Premie­
rze.

Pos. Drobner poruszył na 
w7stępie sprawę nastrojów an- 
tyinteiigenckich, wskazując na 
ich głęboko wsteczny charak­
ter.

Gdyby się nimi kierowano w 
przeszłości, z pewnością przy­
krości spotkałyby... dr. Karola 
Marxa i Włodzimierza Iljicza.

— Stąd siać nas na to właś­
nie, aby właściwi ludzie z kwa­
lifikacjami stanęli na określo­
nych miejscach — oświadczył 
mówca. Potem pos. Drobner 
przypominając niesławne wy­
stąpienie posła Hochfelda na 
poprzedniej sesji sejmowej w 
obronie E. Szyra jakoby nie on 
był współwinien za słabą pracę 
PKPG, ale system — wykazał, 
że w oparciu o tę „zasadę" nie 
należałoby np. żywić pretensji 
do Sławoj a-Składkowskiego.

Z dużą uwagą wysłuchano 
słów posła ziemi krakowskiej, 
dotyczących słynnego (w ujem 
nym sensie) artykułu zamiesz­
czonego w „Prawdzie", a na­
stępnie wyłożonego przezeń po­
glądu na stosunki łączące nas 
ze Związkiem Radzieckim. Po­
seł Drobner opowiedział się z 
całą stanowczością za przyjaz­
nymi, braterskimi więzami z 
ZSRR. Akcentując jednocześ­
nie naszą suwerenność. Nie 
chcemy, aby ciągle nas uczono, 
prowadzono za rękę. „Naszego 
społeczeństwa i państwa nie ma 
prawa nikt uważać za podopiecz 
nego! — zakończył swą myśl 
poseł.

Powszechnym aplauzem przy 
jęła izba następujące oświad-
czenie dr. Drobnera: — Jak to 
będzie potrzeba, będziemy zdol­
ni do każdej ofiary. To jest na­
sza siła, nasza moc, z tym pój­
dziemy do wyborów, a nie z „je­
dnomyślnymi' uchwałami!

&
Kolejne przemówienie — po­

sła Leona Chajna stanowiło w 
zasadzie oficjalne wystąpienie 
reprezentanta Stronnictwa De 
mokratycznego. Mówca ustosun 
kował się w imieniu SD do pro 
jektu ordynacji wyborczej, a 
także do oświadczenia złożone-
go przez Prezesa Rady Mini­
strów.

Zwracała uwagę wysunięta 
przez mówcę myśl o stosun­
kach: PZPR — Sejm, z której 
wynikało, że L. Chajn jest za 
spełnianiem przez partię robot­
niczą kierowniczej roli również 
w najwyższym organie władzy 
państwowej za pośrednictwem 
posłów — członków PZPR.

Z niemałą satysfakcją wysłu 
chałem tezy posła Ch., że do 
przyszłego Sejmu powinni 
wejść wyłącznie ludzie z szero­
kimi horyzontami myślowymi, 
że nie powinni oni — ponadto 
zamieniać się w urzędników 
przyjmujących pod szyldem ze­
społu poselskiego zażalenia. Te 
go rodzaju poglądowi dawałem 
niejednokrotnie na łamach na­
szego pisma wyraz.

Jak scharakteryzować następ 
ne przemówienia — posłów Lu 
domira Stasiaka, Lewińskiej, 
Horodyńskiego, Musiałowej ? 
Najkrócej określić można by je 
następująco: wszyscy mówcy 
wyrażając aprobatę dla zacho­
dzących w kraju przemian, da­
li wyraz pełnemu poparciu dla 
nowego kierownictwa partyjne 
go i programu VIII Plenum, 
poruszając — marginesowo — 
problemy najbardziej nurtują­
ce środowiska, które reprezen­
tują.

Jako całkowite novum należy 
ocenić, wyrażone przez pos. Sta 
siaka, zastrzeżenia co do osoby 
(obecnego na sali obrad) wi­
cepremiera Z. Nowaka, jako 
nie gwarantującej — zdaniem 
mówcy — realizowania nowej 
polityki rolnej.

W późnych godzinach wie­
czornych Sejm uchwalił zmiany 
w składzie Rady Ministrów.

Podjęcie obrad X Sesji Sej­
mu przewidziane jest w ciągu 
kilkunastu dni.

Piotr ŹYCKI
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UCHWAŁA VIII PLENUM KC PZPR 
o aktualnych zadaniach politycznych i gospodarczych partii

I.
1 Komitet Centralny stwierdza, że w chwili obecnej decydującym zadaniem□la dalszego rozwoju Polski ku socjalizmowi jest wzmocnienie roli kierowniczej naszej par­

tii jako przewodniej siły politycznej i ideolo­gicznej klasy robotniczej, narodu polskiego i państwa ludowego.Partia spełni swą kierowniczą rolą wtedy je­dynie, gdy z rozmachem i bez wahań wcielać ■będzie w życie słuszną linię nakreśloną przez VII Plenum KC, linię na systematyczną po­prawę warunków życia ludzi pracy miast i wsi, na głęboką, socjalistyczną demokratyza­cję., Główną przeszkodą w konsekwentnym wcie laniu w życie słusznych uchwal VII Plenum był brak jednomyślności i konsekwencji w Biurze Politycznym KC przy rozwiązywaniu konkretnych zagadnień procesu socjalistycz­nej demokratyzacji życia partii i kraju. W tej sytuacji działalność KC była w wielu wypad­kach paraliżowana, co osłabiło rolę kierowni­czą partii wobec rosnącej szybko aktywności politycznej mas.Partia musi stanąć na czele klasy robot­niczej i wszystkich przodujących, postępowych sił narodu w procesie przezwyciężania pozo­stałości, błędów i wypaczeń minionego okresu, aby proces ten doprowadzić do końca, bez względu na nieuniknione przejściowe trudności i wahania, wbrew manewrom sił reakcyjnych.Partia musi konsekwentnie pokonywać we ■własnych szeregach konserwatyzm i małodusz­ność, lęk przed nowym, kurczowe trzymanie się przestarzałych doktryn i schematów, pró­by cofania się nawrotów do starych metod kie rowania i rządzenia, obciążonych zarówno sta­linowskimi jak i rodzimymi wypaczeniami.Tylko pod tym warunkiem przezwyciężymy nastroje dezorientacji i defensywności, zmobi­lizujemy i zewrzemy' szeregi partyjne. Tylko pod tym warunkiem nadamy słuszny kierunek poszukiwaniom ludzi niekiedy błądzących, ale żarliwie oddanych sprawie socjalizmu.Tylko pcd tym warunkiem będziemy prze­zwyciężać fałszywe, liberalno-burżuazyjne ten dencje wśród wahających się elementów, zwłaszcza w niektórych środowiskach inteli­gencji.Tylko pod tym warunkiem izolujemy i obez­władniały. siły reakcji, które ożywiają swą działalność, próbują zaostrzyć walkę klasową i usiłują wykorzystać demokratyzację życia politycznego kraju przeciwko socjalizmowi a więc przeciwko demokracji i wbić klin między Polskę a Związek Radziecki.Partia w walce z siłami zachowawczymi, z próbami nawrotu wstecz, hamowania rozwoju demokracji wewnątrzpartyjnej i tłumienia krytyki, naruszeń praworządności, nawrotu do obrony biurokratyzmu, kacyków skich po­rządków i rozbieżności między słowem a czy­nem, skupi i poprowadzi wszystkie żywe siły socjalizmu.Partia musi stanąć na czele ruchu przodują­cych załóg robotniczych, zmierzającego do u- lepszenia metod gospodarowania i zwiększenia bezpośredniego udziału klasy robotniczej w zarządzaniu przedsiębiorstwami socjalistycz­nymi i w rządzeniu krajem — na czele dą­żeń chłopów do rozwoju samorządności, po­głębienia demokratyzmu i uprawnień rad na­rodowych, do podniesienia produkcji rolnej,— na czele socjalistycznego, ożywionego jak nigdy ruchu umysłowego wśród inteligencji.Partia dopomoże ZMP i młodzieży w ich gorących dążeniach do najszerszego udziału w życiu politycznym w kraju, poszukiwaniach ideowych i organizacyjnych, które pozwolą mocniej związać przodującą część młodzieży z partią i wzmóc jej wpływ na całe młode po­kolenie.
W walce o socjalistyczną demokratyzację partia zacieśniać będzie więzy współpracy z sojuszniczymi stronnictwami: ZSL i SD, urnac niając tym samym trzon polityczny Frontu Narodowego.£) Partia nie będzie godzić się z deklara- w tywnym i formalnym traktowaniem uchwał partyjnych i nie będzie tolerować na odpowiedzialnych stanowiskach towarzyszy, którzy uchylają się od aktywnej i konsekwent­nej ich realizacji.Partia musi zagwarantować niezbędny, do­tąd nieprzestrzegany należycie warunek de­mokracji wewnątrzpartyjnej — jawność ży­cia partyjnego, a przede wszystkim bieżące in­formowanie członków partii o stanowisku in­stancji kierowniczych w aktualnych zagadnie­niach polityki partii, odpowiadanie na wysu­wane przez członków partii problemy i postu­laty, systematyczne składanie sprawozdań przez instancje partyjne przed członkami par* tli, którzy je wybrali.Partia zwróci szczególną uwagę na zapew­nienie we wszystkich swych organizacjach, od góry do dołu, warunków swobodnego wyboru władz partyjnych zgodnie z zasadami statutu partyjnego, nieskrępowanego wysuwania i o- ma wiania kandydatur do władz partyjnych, tajności wyborów nie tylko komitetów partyj­nych. ale także egzekutyw i sekretarzy, w tym również Biura Politycznego i Sekretariatu KC.
W celu prawidłowego doboru pracowników aparatu partyjnego i zwiększenia ich odpowie­dzialności przed instancjami partyjnymi, na­leży wprowadzić zasadę wyboru odpowiedział nych pracowników aparatu partyjnego na ple­narnych zebraniach instancji partyjnych. Par­tia zgodnie z uchwałami VII Plenum winna przyspieszyć pracę nad uproszczeniem struk­tury i przebudowy stylu pracy aparatu par­tyjnego oraz zapewnić takie rozstawienie i wy

korzystanie kadr partyjnych. które by wzmoc­niło działalność podstawowych organizacji par tyjnych w zakładach pracy i instytucjach, zwłaszcza w wielkich fabrykach.Jedność i zwartość szeregów partyjnych są fundamentem siły partii, warunkiem jej sku­tecznego działania. Swobodnej dyskusji i wy­mianie poglądów między członkami partii na temat polityki partii musi towarzyszyć suro­wa, bezwzględna dyscyplina w realizacji za­dań partii z chwilą przyjęcia decyzji. Partia nie będzie się godzić z faktami osłabienia dy­scypliny partyjnej czy uchylania się cd wyko­nywania uchwał i zadań zleconych przez par­tię.Jedność w działaniu partii jest możliwa je­dynie na gruncie ideowej jedności komuni­stów, na gruncie zasad twórczego marksizmu- leninizmu. Jedność w działaniu partii musimy umocnić przez śmiałą ideologiczną j praktycz­ną rewizję błędów i wypaczeń minionej epoki, przez pryncypialną krytykę z .pozycji leninow skich, z pozycji programowych zasad partii wobec poglądów niezgodnych z linią partii.Jedność ideologiczna partii i zwartość jej szeregów^ nie oznacza, że wśród członków par­tii nie mogą istnieć różnice poglądów w sto­sunku do uchwał instancji partyjnych. Partia stój na leninowskim stanowisku, że w ramach programu partii dopuszczalne i nieuchronne są w rozmaitych problemach codziennej dzia­łalności partii różnice poglądów wśród człon­ków partii. Członkowie partii, mający takie odrębne poglądy, mogą je zachować, przedsta­wić je organizacji, do. której należą, lub nad­rzędnej inśtancji partyjnej, lecz "nie mogą od stanowiska partii odwoływać się do opinii po- zapartyjnej. W działalności praktycznej muszą bezwzględnie wykonywać uchwały partii.Partia stoi na stanowisku, że instancje par­tyjne nie mogą przy pomocy środków' dyscy­plinarnych zmuszać członków partii do wy­rzekania się ich odrębnych poglądów'. Nie mo­że natomiast być miejsca w partii dla ludzi, których poglądy są sprzeczne z zasadami pro­gramowymi partii lub których praktyczna działalność gcdzi w ‘.e zasady.Partia potępia poglądy i metody, wprowa­dzające do szeregów partyjnych sztuczne linie podziału według pochodzenia narodowościo­wego 1 objawy dyskryminacji jakichkolwiek grup ludności ze względu na ich pochodzenie, które sprzyjają rozbudzeniu antysemityzmu i wszelkich obcych ideologii partii tendencji na­cjonalistycznych. demoralizujących kadry par tyjne. W polityce kadrowej partii należy kie- ry- ać się Względami pryncypialnymi, jak: kwa Ffikącje polityczne i zawodowe towarzyszy, ich poglądy, dojrzałość ideologiczna 5 oblicze moralne, ich więź z masami i ofiarność w wal­ce o sprawę klasy robotniczej, o sprawę ludu pracującego. •. Partia zwalcza wszelkie próby wzajemnego przeciwstawiania klasy robotniczej i inteli­gencji — pomniejszanie przodującej roli klasy .robotniczej jak i pomniejszanie znaczenia in­teligencji w budownictwie nowrego ustroju, w rozwoju gospodarki i kultury narodu. Waha­nia występujące wśród części inteligencji nie mogą być pretekstem do dyskredytowania po­stępowego ruchu umysłowego wśród inteligen cji. coraz mocniej zespolonej z klasą robotni­czą.W obecnym okresie odrodzenia leninowskich zasad w ruchu robotniczym, głębokiego oży­wienia myśli rewolucyjnej i wzmożenia wal­ki przeciwko obcym naroślom i wypaczeniom W' teorii i praktyce, konieczne jest skoncentro­wanie sił partii na froncie idologicznym w ce­lu wypracowania stanowiska partii w aktual­nych zagadnieniach ideologicznych, pokiero­wania ruchem umysłowym kraju i przeciw­działania przejawom dezorientacji jak rów­nież wrogiej ideologii.Partia uważa, że zasada odpowiedzial- nośći działaczy partyjnych i państwo­wych za wypełnianie powierzonych im obo­wiązków i funkcji — musi być w pełni przy­wrócona jako jedna z podstawowych zasad socjalistycznego demokratyzmu. Zasada ta, choć formalnie uznana, była w minionym okresie gwałcona w praktyce. Ludzie. którzy skompromitowali Sie w swej działalności nie­udolnością czy poważnymi błędami, którzy nie potrafią ich naprawić, nie mogą pozosta­wać na odpowiedzialnych stanowiskach. Potwierdzając z całą mocą to stanowisko.partia sprzeciwia się dyskredytowaniu w opi­nii społecznej uczciwych i oddanych sprawie socjalizmu działaczy stanowiących przeważa­jącą większość aparatu partyjnego i pań­stwowego — z tej tylko .racji, że w tym czy innym okresie w najlepszej wierze wykonu­jąc powierzone im zadania popełniali błędy lub nić potrafili przeciwstawić sie polityce dziś słusznie uznanej za błędną i obarczoną wypaczeniami.Partia będzie zwalczać stanowczo przejawy dygnitarstwa i przeciwdziałać wyobcowaniu sie działaczy państwowych i partyjnych od mas. Partia wita różnorodną inicjatywę za-** łóg. zmierzającą do rzeczywistego, bez­pośredniego udziału mas robotniczych w za­rządzaniu socjalistycznymi przedsiębiorstwa­mi.Doświadczenie ostatnich miesięcy, a w szczególności bogata inicjatywa załóg robot­niczych dowod2i, że uchwały VII Plenum w tej sprawie, zmierzające do rozszerzenia demokracji robotniczej w zakładach pracy je­dynie w drodze rozszerzenia uprawnień rad zakładowych są niewystarczające i nie odpo­wiadają już dążeniom najbardziej aktywnej części klasy robotniczej. Należy wyłonić sa­

morząd robotniczy jako organ załogi dla u- działu w zarządzaniu przedsiębiorstwem, któ­ry wspólnie z dyrektorem winien w ramach obowiązujących uprawnień przedsiębiorstwa rozstrzygać o podstawowych problemach go­spodarki. jak ustalanie i ocena wykonania planu produkcyjnego zakładu, rozbudowa za­kładu, postąp techniczny, organizacja pracy i produkcja, sprawy norm i plac, premii, po­dział funduszu zakładowego itd.Podstawową myślą jaką powinien kiero­wać się samorząd robotniczy we współdzia­łaniu w zarządzaniu zakładem pracy, powinno być: produkować więcej, taniej i lepiej — tędy prowadzi droga do podniesienia stopy życiowej klasy robotniczej i całego narodu.Statut samorządu musi zabezpieczać zarów­no interesy przedsiębiorstwa jego załogi, jak i interesy całej gospodarki narodowej o- raz prawidłowe powiązanie centralnego pla­nowania z daleko posuniętą samodzielnością przedsiębiorstw.Samorządowi robotniczemu powinno przy­sługiwać prawo bezpośredniego udziału w po woływaniu i odwoływaniu dyrektora zakładu. Wprowadzenie samorządu nie narusza zasady jednoosobowego operatywnego kierownictwa sprawami zakładu w ramach wytycznych planu i odpowiednich decyzji samorządu. Sze­rokie uprawnienia samorządu nie powinny powodować osłabienia, lecz wzmocnienie auto­rytetu dyrektora.Samorząd robotniczy należy zacząć wpro­wadzać w najbardziej do tego przygotowanych przedsiębiorstwach. Doświadczenia tych przed siębiorstw' należy upowszechniać w oparciu o odpowiednie akty prawne.
Z Partia będzie dążyć do stworzenia za-
J równo politycznych jak i prawnych wa runków, aby Sejm — naczelny organ władzy państwa demokracji ludowej — mógł wyko­nywać w pełni swe podstawowe konstytu­cyjne zadanie. Praca ustawodawcza powinna skupiać się w Sejmie. Sejm musi w pełni korzystać ze swych konstytucyjnych praw wszechstronnej kontroli pracy rządu. W tym celu należy powołać Najwyższą Izbę Kon­troli jako organ Sejmu. Przy zatwierdzaniu podstawowych dokumentów państwowych budżetu i corocznego narodowego planu go­spodarczego przy ratyfikacji ważniejszych u- mów międzynarodowych należy zapewnić posłom możność gruntownego zaznajomienia się z całokształtem związanych z nimi zagad­nień. Sejm musi mieć możność wypowia­dania się co do wszystkich istotnych zamie­rzeń rządu, aby tylko w wyjątkowych wy­padkach decydowano przy pomocy dekretów Rady Państwa sprawy, które należą do kom­petencji izby ustawodawczej, aby Sejm za po­średnictwem swych komisji był stale i na bieżąco informowany o pracach rządu.Komitet Centralny wypowiada się za tym by w przyszłym Sejmie część posłów była na stale zwolniona od pracy zawodowej i mogła poświęcić się przede wszystkim dzia­łalności poselskiej. Należy dążyć do tego, aby sesje Sejmu odbywały się częściej, aby w przerwach miedzy sesjami systematycznie pracowały komisje sejmowe. W tych wa­runkach parlament będzie skutecznym narzę­dziem kontroli społeczeństwa nad działal­nością rządu i administracji państwowej.Partia idzie do kampanii wyborczej we Fron cie Narodowym świadoma swej odpowiedzial­ności za dalsze umocnienie państwa demo­kracji ludowej i zapewnienie socjalistyczne­go rozwoju kraju. Wybory do Sejmu będą przeprowadzane w warunkach wyjątkowego ożywienia politycznego w sytuacji, kiedy proces demokratyzacji wciągnął do aktyw­nego udziału w życiu społecznym i politycz­nym kraju nowe miliony ludzi.Główny front walki w tej kampanii wy­borczej będzie przebiegał pomiędzy siłami socjalizmu zespolonymi pod przewodem na­szej partii, a siłami reakcji które będą bez- wątpienia usiłowały wykorzystać trudności sytuacji politycznej kraju, jak i trudności gospodarcze dla akcji wymierzonej przeciw­ko naszej partit dla osłabienia spoistości Fron tu Narodowego i wykorzystania dla wrogiej antysocjalistycznej agitacji nieprzezwyciężo­nych jeszcze nastrojów rozgoryczenia i nie­ufności wśród części ludzi pracy. Wolność służyć może w naszym kraju jedynie ludziom pracy — budowniczym nowego socjalistycz­nego ustroju. Dla wrogów socjalizmu i władzy ludu pracującego wolności być nie może.Wybory będą przeprowadzane na takich za sadach, aby wyborcy wypowiadali się i decy­dowali nie tylko w sprawie programu wybor­czego. jak to było dotychczas, lecz także mieli możność wyboru między kandydatami, stanowienia o tym kto i jak będzie ten program w Sejmie realizować. Jednocześnie partia powinna stawić czoło wszelkim pró­bom przeciwstawiania jednych (Kandydatów innym ze względu na ich przynależność do tej lub innej partii, wchodzącej w skład Frontu Narodowego.
Program Frontu Narodowego w obecnych 

wyborach do Sejmu, program, do którego 
podstawowy wkład wniosło VII i VIII Ple­
num KC. jest zarazem wytyczną działania) 
partii w Sejmie i poza Sejmem na czele mas 
ludowych miast i wsi. jest programem za 
który partia bierze odpowiedzialność wobec 
klasy robotniczej i narodu.

IS.
< W następstwie uchwał VII Plenum w 
1 sprawie szybszej poprawy położenia ma­
terialnego mas pracujących miast i wsi prze 
prowadzono dalszą regulację i podwyżkę

płac podstawowych grup robotników i pra­
cowników, co w wyniku dało łącznie od po­
czątku 1956 r. wzrost zarobków dla przeszło 
4 milionów ludzi pracy, a więc 58,9 proc, 
ogółu robotników i pracowników umysło­
wych. Ponadto podwyżka emerytur i rent 
objęła 514 tysięcy osób. W rezultacie ogól, 
ny dochód robotników i pracowników zwię­
ksza się o przeszło 9.5 miliarda zł w skali 
rocznej, co oznacza dla tych, którzy zostali 
objęci podwyżką płac, wzrost średniej pła­
cy miesięcznie z tęgo tytułu o 177 zł.

Równocześnie w następstwie wzrostu pro 
dukcji i podaży szeregu artykułów rolnych, 
zwłaszcza mięsa oraz dokonanej poprzednio 
przez państwo podwyżki cen skupu, podnio­
sły sie wydatnie pieniężne dochody wsi. 
Kwoty uzyskane ze sprzedaży artykułów 
rolnych państwu wzrosły w porównaniu z 
rokiem 1955 o około 7,5 miliarda złotych.

W celu poprawienia zaopatrzenia ludno, 
ści w opał, przeznaczono na dodatkowe 
zwiększenie zaopatrzenia ludności miast i 
wsi'w węgiel w roku bieżącym przeszło 1.200 
tys. ton węgla kosztem redukcji ilości wę­
gla przeznaczonego na eksport. Poprawa 
zaopatrzenia ludności w węgieł zależy od 
całkowitego wykonania planu wydobycia 
węgla przez górnictwo i planu przewozów 
kolejowych węgla.

Dzięki pomyślnym wynikom w' rolnictwie 
i pomocy ZSRR oraz Czechosłowacji zwięk­
szona została masa towarów wprowadzo­
nych na rynek, zwłaszcza niektórych arty­
kułów7 przemysłowych i mięsa.

Wymienione poczynania partii 1 rządu 
przyniosły dalszą popdawę położenia mas 
pracujących, jednakże równocześnie wystą­
piło niebezpieczeństwo rozpiętości pomiędzy 
zwiększoną siłą nabywczą ludności a masą 
towarów na rynku. W tej sytuacji pod­
wyżka w roku przyszłym może objąć regu­
lację płac w zasadzie tylko w górnictwie i 
bardzo niewielkich grup w innych gałęziach 
gospodarki.

Dalsza podwyżka płac bez dodatkowego 
ppkrycia towarowego na rynku musiałaby 
prowadzić do zachwiania równowagi na ryn 
ku. do szybkiego wyczerpania się zapasów 
towarów', wzrostu cen, spadku wartości pie­
niądza i rozpętania spekulacji, a więc obró­
ciłaby się przecinko interesom ludzi pracy, 
zagrażając osiągniętej dotąd poprawie. 
Dalszy wzrost realnych płac klasy robotni­
cze] i dochodów ludności wiejskiej może się 
dokonywać jedynie pod warunkiem zwięk­
szenia produkcji, pod warunkiem wygos­
podarowania nowych środków, które pozwo­
lą zrównoważyć rosnącą siłę nabywczą lud­
ności i zaspokajać w wyższym stopniu po­
trzeby łudzi pracy. W zależności od wyni­
ków gospodarczych przedsiębiorstw w roku 
1957 zwiększone zostaną odpisy na fundusz 
zakładowy, co rozszerza możliwości podnie­
sienia dochodów robotników i pracowni­
ków7.

Partia zwraca się do wszystkich robotni­
ków i pracowników, aby pamiętali o tym, że 
ich słuszne dążenia do poprawy własnego 
położenia materialnego są uzależnione od 
realnych możliwości naszej gospodarki na­
rodowej, której równowaga i pomyślność 
decyduje w ostatecznym rachunku o bycie 
każdej rodziny pracującej. Partia .powinna 
okazać w tej sytuacji zdecydowany odpór 
wobec wszelkiej demagogii, wzywającej do 
nacisku na rząd i organa gospodarcze w 
celu osiągnięcia większych podwyżek, prze­
kraczających możliwości gospodarcze pań­
stwa.

Partia i rząd podjęły kroki dla stopnio­
wego wyrównania należności z tytułu wy­
nikłych w latach ubiegłych faktów naru­
szania postanowień umówT zbiorowych oraz 
przepisów ustawodawstwa pracy. Słuszne i 
uzasadnione roszczenia z tego tytułu po­
winny być regulowane w sposób planowy — 
w’ ciągu dw'óch, trzech lat w zależności od 

wysokości zasobów gospodarczych w
kraju.Przy pomyślnej na ogól realizacji ph'

.*7* ,n<\w gospodarczych w przemyśle i w roi nictwie istnieją zagrożenia na niektórych waż nych dla gospodarki narodowej odcinkach jak np. wydobycie węgla, produkcja koksu hut­niczego, przemysł maszynowy, przemysł mate­riałów' budowlanych i budowmictwo, przemysł drobny i\ spółdzielczość pracy. Konieczne iest podjęcie z całą stanowczością środków zarad­czych dla'pokonania trudności — przede wszy­stkim w dziedzinie zaopatrzenia ludności w masę towTarów i rozszerzenia usług w' stopniu odpowiadającym jej zwiększonej sile nabyw­czej, a także w dziedzinie zaopatrzenia prze­mysłu w surowce, wykonania planu budow­nictwa mieszkaniowego.
W tym celu Komitet Centralny zaleca: po gruntownej analizie celowości i efek , tywności zamierzonych inwestycji do­konać dalszych ograniczeń w planie inwesty­cyjnym na rok 1957 przede wszystkim kosz-, tern zmniejszenia robót budowlanych w Prze* mysie; zaoszczędzone materiały ibudowla®® przeznaczyć na sprzedaż ludności wiejskiej ł na poprawę zaopatrzenia budownictwa miesz- kaniswego;
O wykorzystać szerzej potencjał przemy* siu specjalnego maszynowego i chemie2' nego dla produkcji cywilnej, zwłaszcza wy*robów szerokiego spożycia;dla zwiększenia produkcji towarów ma* v sow'ego spożycia należy umożliwić sze” roki rozwój produkcji ubocznej, znieść w ty1® zakresie wszelkie ograniczenia (pod waru®'kiem wykonania zadań planu państwowej 

(Ciąg dalszy na str. )

CtfcS Nr — Str.



UCHWAŁA VIII PLENUM KC PZPR 
o aktualnych zadaniach politycznych i gospodarczych partii

(Ciąg dalszy ze str. ,)
produkcji podstawowej), wyłączyć produkcję 
uboczną spod planu państwowego, pozostawić 
całkowitą swobodę w zakresie cen i zbytu pro. 
dukcji ubocznej, a zysk z tej produkcji prze­
znaczyć na fundusz zakładowy przedsiębior­
stwa;

D podjąć niezwłocznie środki dla zwięk­
szenia produkcji materiałów budowla­

nych poza dotychczasowym planem przemysłu 
materiałów budowlanych; ułatwić w tym celu 
rozwinięcie produkcji cegły, żużlobetonu itd. 
oraz zastępczych materiałów w hutach, elek­
trowniach i innych zakładach pracy na bazie 
odchodów i odpadów ich produkcji; produkcja 
ta winna być rozwijana na warunkach pro­
dukcji ubocznej i służyć w pierwszym rzędzie 
na potrzeby budownictwa indywidualnego 
własnych pracowników oraz na sprzedaż oko­
licznej ludności; należy zdążać do uruchomie­
nia nieczynnych drobnych zakładów materia­
łów budowlanych vz ramach przemysłu tere­
nowego bądź przez przekazanie ich spółdziel­
niom pracy lub spółdzielniom mieszkaniowo- 
budowlanym, zespołom chłopskim, bądź też 
wydzierżawienie osobom prywatnym. Wszel­
kie nadwyżki materiałów budowlanych, poza 
potrzebami budownictwa uspołecznionego po­
winny być przeznaczone na zwiększenie zaopa­
trzenia wsi oraz na budownictwo indywidu­
alne;

E podnieść ceny na niektóre artykuły 
sprzedawane dotychczas po cenach ra­

żąco niskich i powodujących marnotrawstwo 
lub dopłaty z budżetu państwa jak: tarcica, 
wapno, cegła, dachówka, gazety bilety do kin 
wiejskich;

stopniowo wprowadzić w przemyśle
■T drobnym państwowym i spółdzielczym 

całkowitą swobodę zbytu i zasadę ustalania 
cen zgodnie z warunkami rynkowymi, stop­
niowo rozszerzać zakres przemysłu terenowe­
go, przekazując radom narodowym zakłady 
mniejsze i średnie, wytwarzające na bazie lo­
kalnych surowców przedmioty masowej kon­
sumpcji; realizując zlecenia VII Plenum w 
sprawie rozwoju rzemiosła należy również 
stworzyć warunki umożliwiające rzemieślni­
kom otwarcie punktów sprzedaży własnych 
wyrobów;

umożliwić uruchomienie drobnych pry-
” watnych zakładów w tych dziedzinach 

produkcji, w których może to się przyczynić 
do wzrostu masy towarów i urozmaicenia ich 
asortymentów bez uszczuplania zasobów su­
rowcowych państwowego i spółdzielczego 
przemysłu, w szczególności dotyczy to lokal­
nych kamieniołomów, wapienników, cegielni, 
wydobycia torfu, przetwórstwa rolno-spożyw­
czego, mniejszych zakładów gastronomicz­
nych itp.; w miastach i miasteczkach o niedo­
statecznej sieci handlu uspołecznionego należy 
umożliwić zakładanie sklepów i kiosków pry­
watnych;

I_T rozbudować system przyuczania młodzie 
ży do zawodu w zakładach pracy, przy 

jednoczesnej redukcji rozmiarów szkolnictwa 
zawodowego niższego stopnia w działach go­
spodarki, które nie odczuwają braku siły ro­
boczej.

T Rozwój sytuacji na wsi stawia przed 
partią konieczność rozwiązania szeregu 

nabrzmiałych problemów i bardziej konse­
kwentnej realizacji uprzednio podjętych za­
dań. Wyniki produkcji rolniczej są w zasadzie 
pomyślne. Zbiory zbóż są wyższe od przecięt­
nych lat ubiegłych, lecz nieco niższe od zbio­
rów 1955 r. Natomiast zbiory okopowych, głó­
wnie ziemniaków, są znacznie lepsze od osiąg 
niętych w roku ubiegłym. W rezultacie zwięk­
szyły się zasoby paszowe, co stwarza możliwo­
ści dalszego rozwoju hodowli 1 pewnego ogra­
niczenia importu zbóż. Odbywa się dalszy 
wzrost pogłowia trzody chlewnej i bydła. Jed­
nakże równocześnie występuje szereg nie­
korzystnych zjawisk w stosunkach między 
miastem a wsią oraz w dziedzinie socjalistycz­
nej przebudowy rolnictwa.

PO PIERWSZE — w okresie przeprowadza­
nego obecnie intensywnego skupu płodów 
rolnych zarysowuje się coraz wyraźniej osła­
bienie realizacji dostaw obowiązkowych, zbo­
ża, mięsa, a zwłaszcza mleka.

Partia stoi na stanowisku rozwijania mate­
rialnego zainteresowania chłopów we wzroście 
Produkcji rolniczej i zmierzać będzie krok za 
krokiem do oparcia stosunków między mia­
stem a wsią na wymianie towarowej.

Od 1954 roku w rezultacie wzrostu produkcji 
rolniczej i stabilizacji poziomu obowiązko­
we*1 dostaw następuje wzrost udziału kon- 
raktacji i skupu wolnorynkowego w ogólnej 

masie zakupywanych płodów rolnych. Zmniej 
szanie obowiązkowych dostaw zależne jest od 
ego, w jakim tempie wzrastać będzie produk­

cja rolnicza i państwowe rezerwy środków 
żywnościowych.

W chwili obecnej i jeszcze przez dłuższy czas 
utrzymanie dostaw obowiązkowych jest ko­
niecznością gospodarczą, gdyż bez nich nie 
moglibyśmy ani zapewnić wyżywienia klasie 
robotniczej i ludności miast, ani utrzymać war 
ości złotego, ani też zagwarantować prawidło- 

i Podziału dochodu narodowego między 
judnoscią miast i wsi. Stąd konieczność prze- 
J?mania wszelkich prób poderwania dostaw 

^wiązkowych i zmobilizowania całej wsi do 
ykonania obowiązków wobec państwa ludo.

obecnej sytuacji gospodarczej kraju 
banie to nabiera szczególnej doniosłości.
PO DRUGIE — w pracy nad socjalistyczną

P ehudrwa uwaga partii winna być w naj
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bliższym okresie skoncentrowana na umocnie­
niu spółdzielni produkcyjnych posiadających 
warunki zdrowego rozwoju. W szczególności 
powinna być im okazana taka pomoc, która 
umożliwiać będzie stały wzrost produkcji ze­
społowej oraz udziału w zaopatrzeniu kraju 
i na tym gruncie zapewniać wzrost dochodów 
członków spółdzielni. Pomoc ta powinna do­
tyczyć inwestycji, mechanizacji procesów pro­
dukcji, instruktażu agronomicznego, pierw­
szeństwa w kontraktacji i zaopatrzenia w na­
wozy sztuczne. Spółdzielnie produkcyjne mu­
szą być uwolnione od ingerencji organów pafi 
stwowych i partyjnych w ich sprawy we­
wnętrzne. Konieczna jest pełna samodzielność 
spółdzielni w sprawach organizacji produk­
cji, opłaty za pracę, dysponowania majątkiem, 
podziału dochodu, budownictwa, stosunków z, 
innymi przedsiębiorstwami itd. Należy umoż­
liwić spółdzielniom zakup maszyn, narzędzi 
rolniczych, ciągników i samochodów za środki 
własne, jak również na warunkach kredyto­
wych.

Kontynuując wysiłek nad umocnieniem spół 
dzielni równocześnie należy umożliwić rozwią 
zanie spółdzielni nie posiadających warunków 
dla dalszego rozwoju i kompromitujące spół 
dzielczość produkcyjną. Wszelkie próby pod­
trzymywania ich istnienia środkami bezpłat­
nej gospodarczej pomocy państwa należy u- 
znać za szkodliwe. Inicjatywę w tej sprawie 
powinna przejąć Krajowa Rada Spółdzielczo­
ści Produkcyjnej, rady narodowe i instan­
cje partyjne.

Partia, prowadząc równocześnie politykę po­
pierania rozwoju produkcji w indywidual­
nych gospodarstwach chłopskich podkreśla 
swoje wielokrotnie wyrażane stanowisko, że 
spółdzielczość produkcyjna na wsi jest potrze­
bna, gdyż likwiduje wszelkie formy wyzysku 
człowieka przez człowieka, budzi wśród chło­
pów pracujących poczucie głębokiej społecznej 
wspólnoty produkcyjnej, przynosi dzięki za­
stosowaniu maszyn ulgę chłopom w ich cięż­
kiej i znojnej pracy i otwiera możliwości o- 
siągnięcia wysokich plonów z każdego hektara 
ziemi. Będzie się wówczas lepiej żyć i chłopom 
i robotnikom i całemu narodowi. Chłopska 
wspólnota produkcyjna to wielkie i trudne 
zadanie programowe, bez którego urzeczy­
wistnienia nie może być mowy o pełnym zwy­
cięstwie socjalizmu w naszym kraju.

PO TRZECIE — doświadczenie wykazuje, 
że obecne formy obsługi maszynowej rolnic­
twa, a zwłaszcza spółdzielni produkcyjnych 
nie zdają w pełni egzaminu, są kosztowne i 
mało wydajne. Nakłady inwestycyjne i koszty 
eksploatacji POM i GOM stoją w dyspropor­
cji do osiąganych rezultatów ekonomicznych. 
Dlatego celowym jest;
_ stopniowa likwidacja GOM jako pań-
<* stwowych ośrodków i sprzedaż maszyn 

l sprzętu GOM chłopskim zespołom i spółkom 
maszynowym względnie spółdzielniom produk 
cyjnym udzielając i,m w tym celu w razie 
potrzeby niezbędnych kredytów. Do czasu zor­
ganizowania się zespołów 1 spółek maszyno­
wych zmniejszać należy dotacje dla GOM i 
wprowadzać ceny za usługi GOM-owskie na 
poziomie kosztów własnych;

b utrzymanie i umocnienie POM, które 
położone są w rejonach wysokiego u- 

spółdzielczenia i posiadają niezbędną bazę ma­
terialną i techniczną. Ośrodki te powinny stać 
się rentownymi dzięki dostatecznemu areało­
wi obsługiwanych spółdzielni i dostatecznemu 
kompletowi maszyn. Usługi wobec spółdzielni 
powinny być opłacane wyłącznie w pieniądzach 
— bez opłaty w naturze. POM-y w rejonach 
niskiego uspółdzielczenia, gdzie warunki matę 
rialno-techniczne i duże odległości od spółdziel 
ni czynią prace POM nierentowną i wysoce ko­
sztowną — powinny być zreorganizowane jako 
bazy remontowe dla maszyn spółdzielczych i 
chłopskich i punkty wynajmu kombajnów i in­
nych maszyn ciężkich.

PO CZWARTE — celem stworzenia dogod­
nych warunków dla dalszej walki o wzrost 
produkcji rolnej — należy obecnie z całą ener­
gią zapewnić realizację postanowień VII Ple­
num, które dotyczą likwidacji wypaczeń w po­
lityce wobec zamożniejszej części średniorol­
nego chłopstwa oraz wobec gospodarstw ku­
łackich, a które prowadziły niejednokrotnie 
nie do ograniczania wyzysku, lecz do ograni­
czania produkcji rolnej w tych gospodar­
stwach.

PO PIĄTE — w celu wzmocnienia poczucia 
własności chłopskiej należy znieść ogranicze­
nia obrotu ziemią oraz prawa dziedziczenia 
ziemi chłopskiej, nie wyłączając ziemi przy­
dzielonej w ramach reformy rolnej i osadnic­
twa na Ziemiach Odzyskanych.

Walka o demokratyzację, o budownictwo 
socjalistyczne i ugruntowanie roli kierow­
niczej partii wiąże się najściślej z udziałem 
Polski Ludowej w obozie państw socjali­
stycznych. w międzynarodowym ruchu sił 
socjalizmu i postępu, walczących o odprę­
żenie międzynarodowe, pokojowe współist­
nienie. Partia nasza wiąże nierozdzielnie in­
teresy Polski Ludowej z niewzruszoną za­
sadą sojuszu polsko-radzieckiego, z interesami 
całego obozu socjalistycznego.

Uchwał' XX Zjazdu KPZR, które wywarły 
doniosły wpływ na przemiany w międzyna­
rodowym ruchu robotniczym oraz wzbudzony 
przez nie ruch umysłowy, rozwijający się buj 
nie w partiach komunistycznych i robot­
niczych, pozwalają dziś lepiej ^rozumieć i u- 
suwać źródła wypaczeń i błędów minionego 
okresu nie tylko wewnątrz poszczególnych* 
krajów naszego obozu, ale również w stosun­
kach między partiami.

Dzięki tym przemianom powstały warunki 
dla ułożenia stosunków między partiami na­
szego obozu na zasad&ch całkowicie zgodnych 
z duchem leninizmu.

Realizując zadania budowy socjalizmu, par­
tia korzysta z doświadczeń pierwszego kra­
ju socjalistycznego ZSRR i innych krajów, 
zmierzających ku tym samym co my celom, 
natomiast uważa za niesłuszne metody me­
chanicznego kopiowania i przejmowania wzo­
rów i form, stosowanych w innych krajach. 
Partia będzie poszukiwać dróg i rozwiązań, 
wyrastających ze specyficznych warunków 
naszego kraju, naszego rozwoju historycznego 
zgodnie z interesami polskiej klasy robotni­
czej i narodu polskiego. Partia stoi na stano­
wisku, że w różnych krajach i warunkach 
historycznych drogi rozwoju socjalistycznego 
mogą być różne, że to bogactwo form roz­
woju socjalistycznego sprzyja jego wzmoc­
nieniu w skali międzynarodowej.

Więź łącząca kraje socjalistyczne wyrasta 
ze wspólnoty, dążeń i wspólnego celu — zbu­
dowania socjalizmu i komunizmu. Więź ta 
nie tylko nie wyklucza, ale wręcz zakłada peł 
ną niezależność i samodzielność każdego kraju 
i narodu w wyborze najwłaściwszej, odpo­
wiadającej jego warunkom historycznym 
drogi i sposobów budownictwa nowego wyż­
szego ustroju.

Stosunki pomiędzy partiami i państwami 
winny być oparte na wzajemnym zaufaniu

t równości praw, na udzielaniu sobie na­
wzajem pomocy, na wzajemnej przyjaciel­
skiej krytyce, jeśli taka okaże się konieczno­
ścią, na rozumnym i wynikającym z ducha 
przyjaźni i z ducha socjalizmu rozwiązywa­
niu wszystkich spraw spornych. W ramach 
takich stosunków każdy kraj winien posiadać 
pełną niezależność i samodzielność, a prawo 
każdego narodu do suwerennego rządzenia się 
w niepodległym kraju winno być w pełni 
nawzajem szanowane.

Partia zdecydowanie zwalcza wszelkie pró­
by podejmowane przez reakcję w kraju i w 
skali międzynarodowej, zmierzające do pod­
ważenia jedności krajów obozu socjalistycz­
nego i osłabienia sojuszu polsko-radzieckiego. 
W chwili obecnej partia musi przeciwstawić 
się wszelkim przejawom agitacji antyradziec­
kiej, stanowczo zwalczać próby podsycania 
nastrojów nacjonalistycznych i antyradziec­
kich.

Stosunki polsko - radzieckie oparte na za­
sadach równości i samodzielności wytworzą 
w narodzie polskim tak głębokie uczucie 
przyjaźni do Związku Radzieckiego, że żadna 
próba siania nieufności do ZSRR nie znajdzie 
posłuchu w naszym kraju.

Jedność i ścisła współpraca państw socja­
listycznych stanowi najtrwalszą podstaw na 
szej polityki, utrwalenia niepodległości i po­
kojowego rozwoju ku socjalizmowi, a równo­
cześnie służy interesom ogólnej walki naro­
dów o pokój, postęp i socjalizm.

Wielkopolska popiera
program

(Dokończenie ze str. 1) 
wstecznym, konserwatywnym ele­
mentom, działającym w łonie KC. 
W dyskusji stwierdzili oni, żc słu­
sznie uczyniono, zmieniając skład 
osobowy Biura Politycznego KC, 
że wyszedł z tego składu między 
innymi Konstanty Rokossowski. 
Duże ożywienie na sali wywołało 
wystąpienie jednego z robotników, 
który mówił o konieczności zlikwi 
dowanla stacji zagłuszających. W 
dalszym toku dyskusji robotnicy, 
powołując się na słowa Władysła 
wa Gomułki, żądali uczciwego in­
formowania społeczeństwa o wszy­
stkich posunięciach partii i rządu. 
Domagali się także szybkiego 
wprowadzenia w życie sejmowej 
kontroli polskiego handlu zagra­
nicznego.

W Lesznie
— śmiało i szczerze
Najbardziej burzliwa 1 twórcza 

była masówka u leszczyńskich ko­
lejarzy.

— Nie ma u nas człowieka — 
mówili kolejarze — który by nie 
poparł nowego sekretarza KC Wia 
dysława Gomułki 1 jego progra­
mu. Stanowi on prawdziwą gwa­
rancję podniesienia poziomu na­
szego życia. Chcemy podać ręce 
tow. Gomułce, chcemy mu pomóc.

Słyszeliśmy także pytania, na

wielkiej odnowy
które różnie reagowano by w prze piej. Trzeba długiego czasu, aby 
szłości, Robotnicy żądali codzien- naprawić wyrosłe zło. 
nego realizowania zasady suwe-

Członkowie KC ZKJ
wśród
kierownictwa PZPR

WARSZAWA (PAP)
W dniu 23 bm. I sekretarz 

KC PZPR Władysław Gomułka 
oraz członkowie Biura Politycz 
nego KC PZPR — Józef Cy­
rankiewicz, Edward Ochab i 
Aleksander Zawadzki spotkali 
się w gmachu Rady Państwa z 
członkami przebywającej w Pol 
sce delegacji parlamentarnej 
Skupszczyny Federacyjnej Lu­
dowej Republiki Jugosławii — 
członkami Komitetu Centralne 
go Związku Komunistów Jugo­
sławii.

Rozmowa, w czasie której po 
ruszono szereg aktualnych za­
gadnień interesujących obie 
strony, odbyła się w bardzo ser 
decznej atmosferze.

renności w naszym kraju, doma­
gali się kontroli naszego handlu z 
krajami demokracji ludowej, pod­
kreślając równocześnie, że sojusz 
naszego narodu z narodami ZSRR 
jest trwały 1 niewzruszony.

Jedni robotnicy pytali o cel 1 
powód wizyty delegacji KPZR w 
czasie trwania VIII Plenum, Inni 
pytali, gdzie 1 po co jechały przez 
Leszno liczne jednostki pancerne, 
a więc o sprawy, które wczoraj 
wyjaśni! premier rządu PRL.

Jeden z kolejarzy poruszył oma 
wlany przez Władysława Gomułkę 
problem ukarania winnych prze­
śladowania działaczy partyjnych. 
Pytano czy komisja badająca ta­
kie przestępstwa będzie również 
w Komitecie Miejskim PZPR w 
lesznie”.

W Lesznie odbyły się także wie 
ce w innych zakładach pracy. M. 
in. zebrali się na masówce robot­
nicy z fabryki pomp, zakładów re 
montowych i innych. Trzeba pod­
kreślić, że występowali oni także 
przeciw wyłaniającym się na wie 
cach przejawom ekstremistycznym 
w niektórych wypowiedziach.

W Gostyniu
— precz z kacykami

Gostyń wieczorem. Przy gło­
śnikach radiowych grupy ludzi 
z wielkim zainteresowaniem słu 
chające przebiegu wiecu w Po­
znaniu z udziałem I. Logi-So- 
wińskiego. Dyskusja nie ma 
końca.

Zaglądamy do sali przy ul. 
Kolejowej. Spontanicznie zebra 
li się tu mieszkańcy, pracowni­
cy PSS. Nie słychać tu trady­
cyjnego referatu, trudno podać 
nazwiska. Mówców jest wielu. 
Mówią pracownicy umysłowi i 
fizyczni, starzy i młodzi, kobie­
ty i mężczyźni. Ale z serca, z 
głęboką troską o Ojczyznę.

Padały wspomnienia z okre­
su kultu jednostki, kiedy prze­
śladowano każdą oddolną inicja 
tywę.

Na VIII Plenum przyjęto pro­
gram napawający nas otuchą — 
mówił jeden z mówców. — To nasz 
program. Będziemy go popierali 
ile starczy nam sit. Wiemy, że za 
pół roku czy rok nie będzie ie-

Ustanowienie
stosunków pełnego zaufania

między WPP i ZKJ
BELGRAD (PAP).
W poniedziałek wieczorem

opuściła Jugosławię udając 
się w drogę powrotną do Bu­
dapesztu delegacja KC Wę­
gierskiej Partii Pracujących z 
pierwszym sekretarzem partii 
Erno Gero na czele. W czasie 
swego pobytu w Jugosławii 
delegacja przeprowadziła roz 
mowy z przedstawicielami 
Związku Komunistów Jugo­
sławii.

W oświadczeniu złożonym

przed opuszczeniem Jugosła­
wii dla dziennika belgradz­
kiego „Politika“ członkowie 
delegacji węgierskiej stwier­
dzili, że „zasadniczym rezul­
tatem rozmów jest ustanowię 
nie pełnego zaufania44 mię­
dzy dwiema partiami, doda­
jąc, że „ma to wyjątkowo 
ważne znaczenie dla dalszego 
rozwoju stosunków między 
dwoma sąsiadującymi z so­
bą krajami socjalistyczny­
mi".

Tu na wiecu nie ma reżyse­
ra, jak bywało ongiś. Sprawo­
zdawca jest wzruszony entuzja 
zmem i poczuciem odpowiedział 
ności zebranych za losy kraju. 
Pada nazwisko I sekretarza Ko 
mitetu Centralnego. Zrywa się 
burza oklasków. Przeszło 200 
pracowników wstaje i śpiewa: 
Sto lat niech żyje, żyje nami

Jedna kobieta domaga się u- 
wolnienia tych, którzy znaleźli 
się w kolizji z prawem w cza­
sie wypadków poznańskich, bo 
to jej zdaniem nastąpiło w wy­
niku sytuacji ogólnej.

Mieczysław Rek poruszył za. 
gadnienie trudności gospodar­
czych. Trzeba państwu pomóc. 
Przekazał plik obligacji Naro­
dowej Pożyczki Rozwoju. Sil 
Polslci.

Jeden z młodych pracowni­
ków transportu zgłosił projekt, 
aby każdy pracujący w Polsce 
przepracował trzy dni w roku 
i przeznaczył zarobek za ten 
czas państwu na spłacenie dłu­
gów zagranicznych. Zabierają­
cy głos popierali wnioski VIII 
Plenum KC o powołanie komi­
sji sejmowej, która by kontro­
lowała nasz handel, transakcje 
zagraniczne.

Mówiono także o tych, któ­
rzy winni odejść ze stanowisk 
w Gostyniu. W ostrych słowach 
zaatakowano złe niedemokra­
tyczne postępowanie członka 
Komitetu Powiatowego PZPR 
— Bujewicza. Zebrani zażądali 
jego ustąpienia. Również wi­
nien stanowisko swoje opuścić 
Stefan Libert, który nie zasłu 
żył sobie na zaufanie społe­
czeństwa. Wniesiono również 
wniosek o powołanie specjalnej 
komisji, która by zbadała nad­
użycia niektórych pracowników 
tutejszego Urzędu d/s Bezpie­
czeństwa. Wyrządzili oni bo­
wiem wiele krzywd i niespra­
wiedliwości. Jeden z obecnych 
przedstawił swoją gehennę, 
kiedy po wyjściu z więzienia od 
mawiano mu zagwarantowa­
nych konstytucją praw. Koń­
czy swoje przemówienie: pod- 
pisuję się dwoma rękami za 
programem Gomułki i będę go 
realizować na swoim, chociaż 
małym odcinku.

Następuje odczytanie rezolu 
cji i wniosków. Na zakończenie 
wszyscy śpiewają Hymn Naro­
dowy.

• • •
Podobne wiece odbyły się w po- 

rzegowsklm POM i hucie szkła. 
Na jednym 1 drugim spontanicz­
nym zebraniu załoga wyraziła ra­
dość i zaufanie do kierownictwa 
KC. Robotnicy i tu postanowiU 
przyjść z pomocą państwu dekla­
rując udział w nowej pożyczce. I 
tu także zażądano ustąpienia ob. 
Bujewicza i Liberta, którzy — zda 
niem mówców — nic nie mają 
wspólnego z demokracją, są kacy­
kami 1 wyrządzili wiele krzywdy 
partii ł społeczeństwu.



Otwarcie Pracowni
HIGIENY
KOMUNALNEJ
w Chodzieży

W Powiatowej Stacji Sani­
tarno - Epidemiologicznej w 
Chodzieży otwarto Pracownię 
Higieny Komunalnej. Obej­
mie ona swym zasięgiem rów 
nież powiaty: Wągrowiec i 
Oborniki. Do zadań pracowni 
należy m. in. nadzór nad hi­
gieną osiedli, zaopatrzeniem 
w wodę oraz nad zakładami 
użyteczności publicznej, (ko)

Kwitnie jabłoń
Już od tygodnia w ogródku 

działkowym Jana Panowicza na 
Osiedlu Warszawskim kwitnie ja­
błoń. Delikatnym kwieciem okry­
ła się jedna gałąź drzewa i rozsie­
wa miłą woń.

Nie jest to pierwszy wypadek te­
go rodzaju (jabłoń zakwitła rów­
nież we Wrocławiu), ale nie wy­
snuwajmy z nich zbyt pochopnych 
wniosków na temat lekkiej zimy. 
W'prawdzie obecna jesień jest 
znacznie piękniejsza od ostatniej 
wiosny i lata — mimo to, przyro­
da łub* płatać figle. Zresztą — zo­
baczymy. (Ro)

„Czynem zadokumentujemy 
poparcie radosnych zmian** Cze-Dawno nie było takiego ze- li zaś Leona Pawlaka brania w Gozdowie. Ludzie nie sława Schoena, przynieśli z sobą tradycyj- » * »nych narzekań na brak węgla,nawozów sztucznych czy na­rzędzi rolniczych. Tyle co wy­słuchali przemówienia Włady­sława Gomułki. Natchnęło to ich otuchą do rzetelnej co­dziennej pracy. Mówili więc o tym, jak podnieść hodowlę i urodzaje. Mówili też pod adre-sem klasy robotniczej o pomocy Frontu Narodowego. Były tu w postaci coraz lepszej produk- i osiągnięcia, i niedociągnię- cji przemysłowej, a szczegół- cia.nie w postaci materiałów bu­dowlanych na remonty i po­szerzanie pomieszczeń inwen­tarskich.Poruszono także sprawę kan dydatów na posłów.— Co to za poseł, któiy z na­mi nie ma żadnego kontaktu? — Była to aluzja pod adresem min. J. Dąb-Koeioła, który ni­gdy nie odwiedził swoich wy­borców w powiecie wrzesiń­skim.W skład Gromadzkiego Ko­mitetu Frontu Narodowego po­wołano 17 delegatów. Zebra­nym chodziło o to, by nowy Gromadzki Komitet, bez wzglę du na przynależność partyjną,łączył wszystkich łudzi pracy nych—to ważno sprawy- Spra-w krzątaniu około jutra.

• * «W tym samym powiecie wrzesińskim równocześnie od­bywają się zebrania wiejskie i zakładowe. W Gułtowach Ma­łych 30 zebranych wyłoniło de legaćję na zebranie gromadz­kie Frontu Narodowego w Grzybowie. W skład delegacji wszedł także przedstawiciel młodzieży — Zygmunt Dekow- ski.Załoga PGM w Kołaczkowie poleciła reprezentować zakład w komitecie Frontu Narodo­wego: Tadeuszowi Mazurcza- kowi. H. Horkawemu i B. Grzesiowi.Pracownicy stacji Kolei Do­jazdowych we Wrześni wybra

Co robić oby budować łaniej ?

Obecny stan budownictwa domków jednorodzinnych 
jest opłakany, a wyniki tak znikome, że na razie nie można brać go pod uwagę przy obliczaniu przybytku izb mieszkalnych.Przyczyny? Niewłaściwa organizacja, brak odpowied* niej dokumentacji technicznej i materiałów budowla­nych oraz błędna polityka kredytowa.Budownictwo indywidualne powinno zostać przejęte przez dobrze zorganizowane spółdzieł nie, ewentl. przez wydziały go­spodarki komunalnej prezy­diów powiatowych rad narodo­wych. Inicjatywę budowy dom ków jednorodzinnych powinny również podejmować większe zakłady pracy.Zespoły budowlane mogłyby wykorzystać już istniejące do­kumentacje typowe, albo oprą, cować dokumentację powtarzał ną dla konkretnych warunków lokalizacyjnych i materiało­wych.

Istotną kwestią już przy opraco­
wywaniu dokumentacji jest spra­
wa opłacalności domfców. Stosuje­
my 3 typy Soników jednorodzin­
nych: wolnostojące, bliźniacze i 
szeregowe. Koszt budowy kształtu­
je się w tej samej kolejności, li­
cząc od najdroższego do najtańsze 
go. Dziwne więc, że najczęściej spo

W Gułtowach (po w. Środa) świetlica nie mogła pomieścić wszystkich delegatów wiosek i nie ciężkich bloków’ wielkowy i państwowych gospodarstw, ; miarowych, lecz lekkich żużlo- wchodzących w skład groma- ' pustaków, płyt gipsowo-żużlo- dy. Kierownik szkoły Włodz. iwych, wiórowych, trzcinowych Frastinkiewicz przedstawił im { oraz ytongów i siporexów.realizację dotychczasowego pro gramu Powiatowego Komitetu
— Nasz program — powie­dział — był szyty nie na nasze możliwości. Nowy program musi być realny.Dyskusja była niezwykle o- żywiona. Mówiono i o złych cylindrach do lamp naftowych i o konieczności założenia na miejscu ośrodka zdrowia, i o nieprzemyślanej nowej grani­cy powiatu wrzesińskiego i j średzkicgo. „dzięki1* • której,; aby dostać się do Środy, trze- .ba jeździć przez Poznań. Skry- jna budownictwo indywidualne, tykowano projekt zbiorowego jWstępujący do spółdzielni mu-przewożęnia butów, wymagają cych naprawy do Kostrzyna, zamiast otworzyć warsztat szewski na miejscu. Dla zebrawy bytowe robotników rolnych poruszył Wacław Giapa z Wy­sławić.Inż. Nowak wskazał na ko- niecznośeć uregulowania Mo- skawy. pozwoli to zamienić nieużytki w piękne łąki. Spra­wą tą .winien się zajźfć Gro­madzki Komitet Frontu Naro­dowego.— Narzekamy na złe drogi — powiedział dyskutant —- po­budujemy je sami czynami społecznymi.Nowy Komitet Gromadzki Frontu Narodowego w Gułrto* wach liczy 17 osób, na przewo­dniczącego powołano kierow­nika szkoły Włodzimierza Fra­sunki e wieża.

tykamy budynki wolnostojące, tj. 
najdroższe; rzadko natomiast sze­
regowe, których budowa w stosun 
ku do poprzednich kosztuje przy­
najmniej o 1/3 tanie,;, Kosżt robót 
ziemnych oraz uzbrojenie we wszel 
kie instalacje wodno-kanalizacyj­
ne, elektryczne i gazowe iest o 
wiele niższy z uwagi na to, że flo­
ra ek jednorodzinny stanowi seg­
ment 6—8-metrowy budynku szere 
gowego. Podobnie przedstawia się 
analiza kosztów samej budowy. 
Obie ściany boczne, jako elementy 
wspólne z sąsiednimi segmentami 
szeregu domków, mogą być zbudo­
wane z pojedynczej cegły. Wszyst­
kie piony wod.-kan., gazowe i elek 
tryczne są również wspólne, a przy 
dwóch kondygnacjach można za­
stosować dach płaski bardziej eko­
nomiczny od stromego.

Przykłady tego rodzaju budow­
nictwa mamy w Poznaniu przy ul. 
Rolnej i Promienistej.Biorąc pod uwagę użytecz­ność i stosunkowo niski koszt budowy takiego domku, zespół architektów Wojewódzkiego Za rządu Architektoniczno-Bu­dowlanego opracowuje doku­mentację dla jednego z typów, indywidualnego budownictwa szeregowego, który zamierza propagować w naszym woje­wództwie.Brak materiałów budowla­nych jest rzeczą powszechnie znaną. W tym wypadku nie chodzi o cegłę. Domki jednoro­dzinne przecież mogą i powin­ny być budowane przede wszy­stkim z wszelkiego rodzaju ele menfcóty prefabrykowanych i to

Istniejące wytwórnie elementów 
prefabrykowanych będą mogły do 
piero po zaspokojeniu potrzeb pań 
stwowych oddać nadwyżkę pro­
duktów na potrzeby budownictwa 
indywidualnego. Zapewne nie na­
stąpi to prędko. Dlatego należało­
by przemyśleć możliwość założe­
nia spółdzielni pracy, nastawio­
nych wyłącznie ńa produkcję lek­
kich elementów budowlanych — 
znajdujących zastosowanie przy 
budowie domków jednorodzin­
nych. Nie muszą to być wielkie za 
kłady, wymagające poważnych in­
westycji i licznego personelu admi 
nistracyjnego, ale małe wytwórnie 
poligonowe, podlegle jednostkom 
organizującym indywidualną akcję 
budowlaną.I wreszcie sprawa kredytów
si wpłacić gotówką 30 proc. su. my kosztorysowej, a resztę spłaca ratalnie w przeciągu 10 lat. W praktyce więc przy bu­dowie domku wartości ok. 100 tys. zł, udziałowiec wpłaca jed norazowo 30 tys. zł. a następnie przez 10 lat płaci raty w wyso­kości ok. 600 zł miesięcznie. Są to sumy tak poważne, że zwyk­li śmiertelnicy — zdecydowana większość robotników ; urzęd­ników — nie mogą nawet ma­rzyć o takim przedsięwzięciu. W ten sposób pomoc państwa
Nareszcie!

Kilkakrotnie pisaliśmy już e> ko­
nieczności kapitalnego remontu 
mostku na rzeczce Wrześnicy. W 
tych dniach oddano wreszcie do u- 
żytku nowy mostek. /Przez podnie­
sienie jego poziomu, zlikwidowano 
stopnie, co ułatwiło komunikację.

(K. St.)

dla budownictwa indywidual­nego, która powinna iść przede wszystkim w kierunku polep­szenia sytuacji mieszkaniowej, najbardziej potrzebującym, mi ja się z celem. Ażeby budównic two indywidualne mogło stać się naprawdę powszechne — należałoby wydatnie obniżyć dolną granicę wkładu gotówko nego mniej więcej do wysoko­ści 3-miesięcznych poborów wstępującego do spółdzielni, a raty rozłożyć na 30 łat. Wtedy przy domku wartości ok. 100 tys. zł, raty miesięczne nie prze kroczą 300 zł. a więc wejdą w granicę realnych możliwości przeciętnie zarabiających pra­cowników. K. BURYAN
BRAWO

Kiedy mieszkańcy wsi Ko- 
łaczkowice w powiecie rawic 
kim, dowiedzieli się, że w 
bież, roku ich miejscowość 
nie jest objęta planem elek­
tryfikacji postanowili radzić 
sobie sami. Założyli komitet 
i opodatkowali się, celem zdo 
bycia funduszów na materiał. 
Wojewódzki Zarząd Rolnic­
twa w Poznaniu obiecał im 
przyznanie dodatkowych sum 
na pokrycie pozostałych ko­
sztów. Dzisiaj w Kołaczkowi- 
cach wre intensywna praca, 
którą kieruje ekipa Wroc­
ławskiego Zjednoczenia Mon 
tażowego Słupów. Ekipa ta 
podjęła zobowiązanie elek­
tryfikacji Kołaczkowie poza 
planem. Więc jeszcze w tym 
roku będzie tam światło. Oby 
tylko Woj. Zarząd Rolnictwa 
w Poznaniu przydzielił po­
trzebne pieniądze, (w. tj

Odpowiadając na notatkę pf.: 
„Co z higieną44?, Rejonowe Przed­
siębiorstwo Przetwórcze wyjaśnia;

Punkt zborczy w Btaśzkach ob­
sługuje ob. Miller, którego obo­
wiązkiem jest utrzymanie placów­
ki w stanie odpowiadającym wy­
mogom higieny. Zwracał on się 
kilkakrotnie do PRN i GRN o u- 
możliwienie nabycia materiałów, 
potrzebnych do budowy punktu 
zborczego. Starania nie przyniosły 
pozytywnego rezultatu. Przedsię­
biorstwo złożyło w tej sprawie 
również kilka wniosków, na które 
nie otrzymało odpowiedzi.

A przecież zachowanie wymaga­
nych 'warunków sanitarnych w 
punkcie zborczym zależne jest wła 
śnie od przydziału przez władze 
terenowe materiałów budowla­
nych.

Teatry
INOWROCŁAW — „Porwanie 

Sabinek“ (Państw . Teatr z 
Gniezna).

Kina
| KALISZ — Wolność*: „Mąż 
4 dla A. Żaeclieo44, Stylowe: „We 
ą soły chłopak’4; OSTRÓW: — 
ą Przodownik: „Ja i mój flzia- 
J dek44, Słońce: „Zach44; GNIEZ- 
\ NO — Polonia: „Szajka z Ła- 
f wendowego Wzgórza44, Lech: 
r „Tajemnica dzikiego szybu44;

LESZNO — Sportowiec: „Ulica. 
I złoczyńców**.

Radio
PROGR AM I 

Fala 1322 m
12.TO — aud. dla wsi, 12.20 — 

Beethoven; Uwertura ~ „Król

Uczniowie na bieżniach 
skoczniach i rzutniach

Od 30 września trwają w 
Wielko polsce wojewódzkie
lekkoatletyczne mistrzostwa 
wiejskich szkół podstawo­
wych. W imprezie tej biorą 
udział uczniowie szkól, znaj 
dujących się w miastach nie- 
powiatowych. Mistrzostwa, 
których organizatorami są 
Wydziały Oświaty, LZS i 
PKKF, rozpoczęły się odzawo 
dów wewnętrznych poszczegól 
nych szkół. Z kolei odbyły się 
mistrzostwa powiatów, a w naj 
bliższą niedzielę zostaną ro­
zegrane w Poznaniu woje­
wódzkie (na boisku i hali 
WSWF o godz. 9). W zawo­
dach tych startować będzie 
około 20 reprezentacji po­
wiatowych.

Dotychczasowy przebieg im 
prezy wykazał, że szkoły sta­
nowią bogaty rezerwuar ta­
lentów. Dlatego stworzenie 
młodym lekkoatletom odpo­
wiednich warunków może 
przynieść dobre owoce.

Oto kilka ciekawszych wy­
ników, uzyskanych na mi­
strzostwach powiatowych:

Zwycięsiwo
Stekowa

Przy dużym zainteresowaniu pu 
błiczności odbyły się w Wolsztynie 
doroczne zawody konne, organ i z - 
wane przez LZS przy zespole PGR 
Chorzemin.

W konkursie zwykłym z udzia­
łem 16 koni zwyciężył Kozak z Lu- 
tomia na „Dragonie41 przed Więc­
kowskim (Środa) na. „Kamczatce44 
i Stopieczyńskim (Michorżewo) na 
„Lubliniance11 — wszyscy bez punk 
tów karnych. W konkursie dokład 
noóci wygrał Tomczak (Chorze­
min) na „Elicie14 przed 14-łetnim 
Ciesielskim (Michorżewo) na „Atla 
się11, Zielińskim (Głuchowo) na 
„Jawajczyku11 oraz Wesołym (Sie­
raków) na „Celnym,14.

W najważniejszym konkursie — 
ciężkim o Puchar Przechodni „Zie 
mi Wolszty.ńskiej“ zwycięstwo od­
niosła drużyna z Sierakowa z 12 
punktami karnymi przed Chorze- 
minem (13,5 pkt.) i Głuchowem — 
41 pkt. (k. h.)

, *»
Bogaty, tegoroczny sezon jeź­

dziecki zostanie zakończony tzw. 
„wszechstronnym konkursem ko­
nia wierzchowego14. Zawody te, w 
których startować ma 24 czoło­
wych jeźdźców polskich, odtoędą 
się w dniach; 9—11 listopada br. 
w Sierakowie. Na program zawo­
dów składają się trzy próby: ujeż­
dżalnia, wytrzymałości i skoków 
przez przeszkody. Tytułu mistrzów 
skiego broni reprezentant LZS 
Racot — Tokarczyk (koń „Bej11).

Stefan41, 12.30 — „Powrót1 
opow. St. Wygodzkiego, 13 
radź. muz. ludowa, 13.25 — od­
powiedzi Fali 49, 13.40 — utwo­
ry skrzypcowe komp. bułgar­
skich, 14 — aud. szkolna, 14.20 
— koncert, 15.10 — pop. muz. 
symfoniczna, 15.40 — recital wo 
kainy Adełiny Gailert, 16 —* z 
życia Zw. Radzieckiego, 16.30 — 
muz. rozrywkowa, 17.05 — kurs 
języka rosyjskiego, 17.25 —- ko- I 
respondeneja z krajów demo- F 
fcracji ludowej, 17.85 — utwory 
fortepianowe, 18 — rep. literac 
ki, 18.30 — melodie taneczne, 
19.05 — radiostacja młodości,
19.30 — koncert symfoniczny,
20.30 — wiersze poetów Dąb­
rowszczaków, 21.35 — ze świata 
jazzu, 22 05 — muz. rozrywko­
wa i taneczna. f

Wiadomości: 5.04, 6 , 6.30, 7, 
7.30, 8, 12.04, 15, 1.9, 21.05 i 23. fi

m«ront

dziewczęta: 60 m — Dobro
gowska (Rogoźno) — 9,9; jj 
dal: Piątek (Kwilcz) —- 4*03. 
wzwyż: Kubsch (Łowyń)’ 
Krawczyk (Kwilcz) po 
chłopcy: 60 m: Mądrzał: 
(Pleszew) — 8,1; 300 m-
Herbst (Zduny) — 44,00; 
dal: Piosik (Kębłowo) 
4,29; wzwyż: Wagner (ś& 
sini — 1.32. (ł)

A jednak 
do Melbourne!

W >

Kazimierz Zimny wbrew ojii 
nii „speców** jakoby nie doj­
rzał jeszcze do Melbourne, za. 
dal kłam tego rodzaju tuner, 
dzeniom. IF biega, na 5000 m, 
uzyskał on czas 13.58.6 mim, 
który stawia, go na siódmym 
miejscu wśród czołówki, świata. 
Obecnie, po długich dysku* 
sjacli, PKOl przyznał Zim­
nemu olimpijski 'paszport. 
Nasz młody, utalentowany 
biegacz został dokooptowany 
do ekipy olimpijskiej i starte, 
wać będzie na igrzyskach, oiin, 
pijskich na dystansie 5 km.

Fot. K. Przychodałsi
W spotkaniach tenisa stołowego 

o mistrzostwo klasy A, wolsztyńsłfl 
Grom wygrał walkotcerem — IR-"® 
z Unią (Chodzież) i przegrał w sto­
sunku — 1:9 z Włókniarzem (Po­
znań). Po 3 punkty dla Włókniarza 
zdobyli: Drimel, Zbąski i Len»- 
bicz: dla Gromu jedyne zwycięż 
stwo uzyskała para: Ostrowski -4 
Ratajczak. (kh)

X
W meczu piłkarskim o Pucłlafl 

Polski, nowy, piękny sukces <xF 
nieśli piłkarze wolsztyńskiego Gr° 
mu, którzy niespodziewanie, po 
bardzo emocjonującej grze, poko* 
nali komb. III-ligową Gwardię z 
Poznania w stosunku — 6:4. Piłka 
rze Gromu grali ambitnie i nie­
zwykle ofiarnie.

W hokeju na trawie uzyskano 
w Gnieźnie następujące wyniki:

Puchar Polski: Stella (Gniezncś
— Kolejarz (Gniezno) — 4:1, Sta*» 
(Gniezno) — Kolejarz (Środa) " 
0:1.

O wejście do Rgi: Zryw (Gnif®1 
no) — Start (Łódź) — 6:0, ZbrW 
(Gniezno) — LZS (Grudziądz) 
2:0, LZS (Grudziądz) — Start
— 2:2.

Dnia 23 października 1956 r. zmańa po ciężkich cier- 
pieniacli, opatrzona Sakramentalni św. przeżywszy lat 
51. śp.

z Kokocińskich

Irena Trachman
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 hm. o godz. 10.30 

z kaplicy cmentarza na Dębcu. przy ul. Bluszczowej.
W ciężkim smutku pogrążeni

córka z mężem, syn, siostra, wnuki i rodzina
Poznań, Czechosłowacka 59. 21102g

Dnia 23 października 1956 zmarła w Ptyba po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., uko­
chana matka, babcia i ciecia, śp.

Stanisława Brudkiewicz
przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bro. o godz. 11.30 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni
«yn i rodzina

Poznań. Wyspiańskiego 38. 21061g

Praca Kupno
Pomoc do dziecka potrzebna, j Kupię cegły, dźwigary. Oferty 
Poznań Wojskowa 10 m. 8. j Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie

20904R i go 3. dla 20800g.

*

Dnia 25 października 1956 zasnęła w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
św. nasza najdroższa matka teściowa, siostra, ciocia 
i babcia, przeżywszy iat 82, śp.

z Kassnerów

Maria Dshnżcm
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz. 11.50 

z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążeni

21046g córka z mężem, syn z rodziną

Dnia 24 października 1956 zmarła w Bogu nasza naj­
ukochańsza mateczka i babcia, śp.

z Jezierskich

Karolina Kerberowa
przeżywszy lat 71.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz. 15 
z kaplicy cmentarnej w Babikowie.

Stroskana rodzina
Luboń, Puszczykówko, Kraków. 2l096g

Sprzedaż Nieruchomości
Lisy niebieskie (materiał ho_ ! Kupię w Poznaniu domek. ran. 
dowlany) sprzedaje Zespół Ho j że być niewykończony. Ofer 
dowców Kraków, ul. Kujaw-1 ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
ska 12/6. tei. 348-20. K3723 ! skiego 3 dla 20777g

Dnia 24 października 1956 r. o godz. 10 zmarł na­
gle. przeżywszy iat 32,

Mieczysław Goiżewski
członek Rzcm. 5uół. Pracy Instal. Blach.-Ogrzewniczej 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu miejskim na Junikowiei \
W Zmarłym straciliśmy cenionego Watawnika i do 

brego kolegę.
Zarząd Rada Nadzorcza

Członkowie i Pracownicy RSP inst. Bldcb.-Ogrzew
w Poznaniu ( K3732

Dnia 23 października 1956 zasnęła w Bogu raoia naj 
na bukochańsza żona
r'

asza najdroższa watka i siostra, śp.
z Kędzierskich

Helena Stępniak
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę 27 bm. o godz 10 

z domu żałoby.
W głębokim smutku pogrążeni

córki, syn z rodzina
Korink —- Prowent. 21069g

_________ ObwieszczeniaPrezydium Miejskiej Rady Narodowej w Pozn^niu zawiadamia, że termin akcji odszczurzafi* 
miasta przedłużono do dnia 31 paździer®4' 
ka 1956 r. Paragony (rachunki) zakupu truwę należy, po napisaniu na odwrocie położenia numeru nieruchomości, składać w Prezydi®" Dzielnicowej Rady Narodowej — Oddział Go* spodarki Komunalnej i Mieszkań, właściwy®K36#di a danej nieruchomości.
_____Pracownicy poszykśwani__Wysokokwalifikowanego magistra wzgl. 
niera chemii z praktyką w zakresie materia’0? budowlanych zatrudnimy zaraz. Zgłoszę^ przyjmuje dział kadr ZPEB w Poznaniu, Marcinkowskiego 1.Palacza do centralnego ogrzewania i pracom _ zatrudni IJ.Hur*ków fizycznych, magazynowych /ychmiast Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Spożywczego — Hurtownia Poznań, pl. "„ZS ści 4. II ptr„ pokój 20.
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